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W  eksped. m iesięcznie TO gr.sodnosze- 
irZcUpiala. niem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y­
padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstw a, 
złożenia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent niema praw a 
żądać pozaterm inow ych ddRarczeń gazety, lub zw rotu ceny abona­
m entu. Za dział ogłoszeniow y Redakcja nie odpow iada. Redaktor 
przyjm uje od 10-12. N adesłanych  a nie zamów ionych  rękopisów  Re- 
daksja nie zw raca i nie honoruje. Redakcja  i adm inistracjaul. M ickie­
w icza 1. Telefon 80. K onto czekow e P. K - O . Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

A nine -ra ni a» Za ogłosi, pobiera się od wiersza mm. (7 
UyiUoZuIllaa łam .) 10 gr., za reklam y na str. 4-łam . w  
w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierw szej str. 50 gr. Rabatu  
udziela się przy częstem  ogłaszaniu. .G łos W ąbrzeski* w ychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
w em ściąganiu należności rabat upada. D la spraw spornych jest 
w łaściw y Sąd w W ąbrzeźnie. — Za term inow y druk, przepisane  
m iejsce ogłoszenia administracja nie odpow iada. W ydaw nictw o  
zastrzega sobie praw o nleprzyjęda ogłoszeń bez podania pow odów
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Po plebiscycie
Plebiscyt w N iem czech dał w szyst-ganizow anej w ram ach ruchu narodo- 

ko, co dać m ógł. D al w w arunkach  
obecnych, po zgonie prezydenta łlin- 
denburga, w ięcej, niż m ogła się tego  
spodziew ać partja rządząca. Reichs- 
fiihrer obdarzony został taką pełnią  
w ładzy, jakiej w  N iem czech  cesarskich  
nie m iał nigdy żaden z panujących. 
W ynik  plebiscytu  był zgóry przew idy­
w any  —  m ogły istnieć tylko w ątpliw o­
ści co do liczby w otantów , składają­
cych kartkę z napisem „nie.“ O dw a  
czy trzy procenty m niejszy czy w ięk­
szy odsetek głosów opozycyjnych nie 
zm ienia sytuacji i nie w pływa na taką 
lub inną ocenę biegu w ydarzeń.

Plebiscyt dał w ynik pozytyw ny: 
88% N iem ców rzekło „tak** i opow ie­
działo się za polityką i program em  
rządu narodow ych socjalistów , ló są 
ram y, w których m ieści się obraz 
w spółczesnych N iemiec. Jakim jest 
ten obraz, jaką m a w ym ow ę i sens —  
niełatw o streścić w  krótkich zdaniach. 
Pewne w szakże oświetlenie dał w  sw ej 
m ow ie przedplebiscytow ej sam  Reichs- 
fiihrer. W trw ającym zgórą godzinę 
przem ówieniu  podkreślił H itler bardzo  
silnie dw a m omenty, dw ie okoliczno­
ści. Zw racając uw agę na to, że jedy­
ną siłą zbrojną Rzeszy jest i będzie  
Reichsw ehra, dał H itler do zrozum ie­
nia, iż arm ja regularna zajmuje pierw ­
sze m iejsce przed m ilicją partyjną, 
przed arm ją brunatną S. A ., o której 
zresztą — rzecz znam ienna — nie 
w spomniał ani słów kiem.

To jedno. Z kolei dał H itler defini­
cję państwa narodow o-socjalistyczne- 
go. O świadczył: „N asz rząd i ustrój 
oparty jest na dw óch filarach: poli­
tycznie —  na jedności narodowej, zor-

w o-socjalistycznego, m ilitarnie — na  
arm ji. Państw o zorganizow ane w ten  
sposób jest nietylko państw em „total- 
nem “ , ale i państw em  —  trzeba to pod­
kreślić —  znajdującem  się w stanie 
zm obilizowania w szystkich sił. D la  
celów , które jak określił Reichsfiihrer, 
„w ymagają w ielkiej odw agi i koniecz­
ności pow zięcia decyzji/*

W napięciu w ysłuchana przez 50  
tysięcy ludzi m ow a zawierała pew ne 
akcenty niepokoju i groźby w sw em  
zakończeniu. Reichsfiihrer reprezen­
tuje teraz sam  jeden państw o i naród, 
nic nie m oże się stać bez jego w iedzy  
i zgody, w szystko, co dotyczy i decy­
duje o przyszłości Rzeszy zależy od 
jego decyzji. O dpow iedzialność, cią­
żąca na jednym człow ieku w sytuacji 
w cale niełatw ej w  ujęciu nietylko nie- 
m ieckiem, ale i europejskiem — jest 
w ielka, tak w ielka, że w iększej nie  
dźw igał na sw oich barkach ani Bis­
m arck, ani żaden z poprzedników  
Reichsfiihrera w Rzeszy. N ie jest to  
już m arzenie o pełni w ładzy, ale sam a 
rzeczywistość. Rzeczyw istości tej za­
glądać w oczy nie jest zajęciem bła- 
hem  i m ożna łatwo zrozum ieć, że w ta­
kiej chw ili Reichsfiihrer chce m ieć za  
sobą całe N iem cy, pragnie m ieć poczu­
cie pew ności. A jednak w obec trud­
ności i piętrzących się przed Rzeszą i 
z racji jej sytuacji ekonom icznej i —  
nie w ostatnim  rzędzie —  z racji izola­
cji politycznej, dysproporcja m iędzy  
siłami jednostki a ogrom em  celów  i za­
dań jest niepom ierna. Tego objektyw - 
nego stanu rzeczy plebiscyt i jego w y­
nik nie zm ieni i zm ienić nie m oże.

E. K.

Przysięgę na wierność Hitlerowi

Ktitasw v w e ijrailJKEisi i min. n
Warszawa. W czoraj w zw iązku z 

pow rotem  z urlopu m inistra spraw za­
granicznych Józefa Becka d o W ar­
szaw y, w kołach politycznych z w iel- 
kiem ożyw ieniem  dyskutow ano na te­
m at sprawy żyrardow skiej. Pow odem  
tych rozm ów było to, że m inister Beck 
przyjął na długiej audjencji am basa­
dora t rancji p. Łaroche‘a.

K onferencja ta trwała przeszło go­
dzinę.

M inister Beck przyjął do w iadom o­
ści ośw iadczenie am basadora Łaro- 
che a i na tern pierwszy etap rozm o­
w y został zakończony.

Jak się dow iadujemy, jutro m ini­
ster Beck m a odbyć konferencję z m i­
nistrem O pieki Społecznej panem Pa- 
ciorkow skim  celem  poinform owania się 

o stanie rzeczywistym w ydalenia z

Francji górników  polskich. W  sobotę  
m inister Beck odbędzie drugą konfe­
rencję z am basadorem Francji Laro- 
che*m .

A m basador Laroche ponow nie in- 
terw enjow ał u m inistra Becka w  spra­
w ie aresztowanych dyrektorów Żyrar­
dow a, podkreślając, że cała ta spraw a 
w yw iera niekorzystny w pływ  na opin- 
ję m iędzynarodow ą i źle jest kom ento­
w ana, stwarzając w ersje o rozprzęża-  
niu się stosunków  przyjacielskich m ię­
dzy Polską i Francją.

W odpow iedzi m in. Beck ośw iad­
czył, że rów nież kw estja w ydalenia 
górników polskich z Francji dała po­
w ód prasie m iędzynarodow ej do nie­
korzystnego faktu stwierdzenia ozię­
bienia się stosunków przyjacielskich  
pom iędzy Francją a Polską.

Hawana w ogniu rewolucji
BU N TO W N ICY A RESZTU JĄ O FICERÓ W  -  K O M U NIŚCI PRĄ D O  

STRA JK U G EN ERA LNEG O .

Hawana. W ykryto tu spisek w oj­
skow y, którego celem było zm uszenie 
pułk. Babista do w ygnania prezyden­
ta M endieta i ogłoszenia dyktatury  
w ojskow ej. W Colum bji, będącej sie­
dzibą sztabu głów nego i w Pinar de 
Rio aresztow ano 20 oficerów . K pt. M a­
rio H ernandez, który stawił opór żoł­
nierzom , przybyłym  go aresztować, zo­
stał zastrzelony. Jak się zdaje, płk. 
Batista, zbytnio zajęty polityką, traci

częściow o sw ój dotychczasow y w pływ  
na arm ję.

Hawana. W szelka kom unikacja z 
środkow ą częścią w yspy została przer­
w ana w zw iązku z rozszerzaniem się 
strajku pracow ników  pocztow ych. K o­
m uniści zagrażają w ysadzeniem  w  po­
w ietrze pociągów  w iozących pocztę i 
ogłoszeniem strajku generalnego, jeśli 
m aszyniści będą zm uszeni do podjęcia 
pracy na pociągach pocztow ych.

60 000 ludzi bez dachu nad głowa
Londyn, korespondent „D aily Telegraphy” 

donosi z D ajrenu, że w edług otrzym ainych tam  

w iadom ości, w następstw ie gw ałtow nego torna­

do w zburzone fale zerw ały dw ie tam y w A nti- 

ngu, zalew ając niżej położone dzielnice. 60.000

ludzi znajduje cię bez dachu nad głow ą i bez za­

pasów żyw ności. Zatonęło około 700 ludzi. 

1.200 dom ów uległo zniszczeniu, a zgórą 600  

dżonek (dużych żaglówek) zostało porwanych  

przez fale. W  m ieście ogłoszono stan w ojenny.

BĘDĄ M U SIELI ZŁO ŻY Ć W SZY SCY U RZĘDN ICY I 
ŻO ŁNIERZE N IEM IECCY .

Berlin. , Rząd Rzeszy uchw alił 
w czoraj ustawę o now ej form ule za­
przysiężenia urzędników państw o­
w ych i żołnierzy. N ow a przysięga dla  
urzędników brzm i: Przysięgam , że  
będę w ierny i posłuszny w odzow i 
Rzeszy i narodu niem ieckiego A dol­
fow i H itlerow i, że będę szanow ał us­
tawy spełniał sum iennie m oje obo­
w iązki służbowe. Tak m i Panie Boże 
dopom óż.

Form uła przysięgi dla w ojsko­
w ych 'odtąd będzie m iała brzmienie: 
Składam przed Bogiem tę św iętą  
przysięgę, że będę bezw ględnie po­
słuszny w odzow i Rzeszy i narodu nie­
m ieckiego A dolfow i H itlerow i, naj­
w yższemu dow ódcy siły zbrojnej i że  
jako m ężny żołnierz pierw szy gotów  
w  każdej chw ili złożyć sw oje życie w  
ofierze tej przysięgi.

U staw a poleca przeprow adzenie  
natychm iast zaprzysiężenia w szelkich  
urzędników podobnie, jak już za­
przysiężona arm ję.

■■■■■■■■■■h i im । miii iniiiBimminw

BIEG K OLA RSK I BERLIN -  
W A RSZAW A .

W  dniu 22. bm . rano rozpoczął się 
bieg kolarski na przestrzeni Berlin—  
W arszaw a.

Pierw szy etap biegu w ynosi 250 km  
(Berlin— Piła).

Pierw szy przybył do m ety Niemiec 
Krueckl, w czasie 7 godz. 35 minut. — 
Jako pierwszy Polak, a 12 w ogólnej 
klasyfikacji, zjawił się na m ecie Olec­
ki, w czasie 8 godz. 0,6 minut.

-X-

W A TYK A N I H ISZPAN JA.

Rzym. W edług informacyj z kół 
w atykańskich pogłoski o zerwaniu ro­
kow ań  konkordatowych  m iędzy am ba­
sadorem hiszpańskim Pita Rom ero a  
kardynałem  Pacellim  nie odpow iadają 
praw dzie. Rokowania posuw ają się w  
bardzo w olnem  tempie. Pow odem  tego  
jest nieustępliwe stanow isko rządu hi­
szpańskiego w spraw ie proklam ow a­
nego przez konstytucję hiszpańską roz­
działu K ościoła od państwa. Ponadto  
panuje  rozbieżność w  poglądach  na re  
kom pensatę za skonfiskow ane dobra 
kościelne oraz w spraw ie praw a m ał­
żeńskiego.

N O W Y D ELEG AT PA PIESK I 
W  ZA GŁĘBIU  SA ARY .

Rzym. A udytor nuncjatury w Pra­
dze, ks. prałat G iovanni Panico został 
m ianow any delegatem Stolicy A p. w  

zagłębiu Saary. U dał się on natych­
m iast do Rzym u po bezpośrednie in­
strukcje, stamtąd zaś w najbliższym  
czasie w yjedzie do Saarbrucken. K s. 
prałat Panico zatrzym ał stanow isko  
audytora w  Pradze. Zastępować go bę­
dzie sekretarz nuncjatury ks. prałat 
Luigi Ponzolo.

oO o

Skazanie „upiora z Łowicza*
W  dniu 22. bm . Sąd po trzygodzin­

nych naradach ogłosił w yrok w spra­
w ie „krw aw ego w ampira 44 z Łow icza, 
Tadeusza Ensztajna. Sąd uznał En- 
sztajna w innym dokonania w szyst­
kich zarzuconych m u zabójstw  i kary ­
godnych czynów  i skazał go na łączną  
karę 15 lat w ięzienia.

Ensztajn przyjął w yrok spokojnie. 
O brońca jego zapow iedział apelację.
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Challenge 1934
OTWARCIE ZAWODÓW

O tw arciem zaw odów challengeo- 
w ych jest zlot w szystkich zaw odni­
ków  w  W arszaw ie, poczem  następuje  
spraw dzenie, czy załogi i m aszyny  
czynią zadość w ym aganym w arun­
kom uczestnictw a.

O tw arcie Zaw odów , znakiem cze­
go będzie podniesienie bandery, na­
stąpi w ie w torek dnia 28-go sierpnia 
r. b. o godz. 12-tej. Sam oloty biorą- 
ce udział w Zaw odach w inny przy ­
lecieć do W arszaw y przed tym ter­
m inem  i w ylądow ać na lotnisko M o­
kotow skie dokładnie z chw ilą otw ar­
cia zaw odów ; zaw odnicy spóźnieni 
lądują odrazu na M okotow ie. W szy ­
stkie sam oloty zostają od tej chw ili 
hangarow ane na tern lotnisku.

Załogi legitym ują się bezpośrednio  
po przylocie, piloci m uszą przedsta­
w ić sw oje dokum enty krajow e i m ię­
dzynarodow e (F . A . I.) upraw niają ­
ce ich do pilotow ania danej kategorji 
sam olotu. Tak zw ani tow arzysze  
(obserw atorzy m echanicy) i pasaże­
row ie m uszą jedynie złożyć dekla ­
rację, że w Zaw odach biorą udział 
na w łasną odpow iedzialność.

Sam oloty m uszą być dopuszczone 
do lotu, jako sam oloty turystyczne, 
w sw ych krajach m acierzystych; zo ­
stają one skontrolow ane, czy posia­
dają obow iązujące (w yposażenie, nie­
odzow ne, by uczynić z nich m aszyny  
użytkow e, w ygodne  d bezpieczne, kto-

Skróty
= W e w si K ołow o pod Pław am i spłonęło  

17 gospodarstw .

= W K abulu iżyje afgańczyk, H adżi G ul 

który m a podobno 180 lat.

= R zeka Jalu (C hiny) w ystąpiła z brze­

gów i zalała olbrzym ie obszary. 600 osób za­

tonęło,

=  W  górach A penińskich pojaw iły się w il; 

ki, które zagryzły 100 ow iec.

= Północna A natol  ja została naw iedzona  

olbrzym ią pow odzią 20 osób znalazło śm ierć, 

a 1.500 osób jest bez dachu nad głow ą.

X Szef sztabu arm ji szw edzkiej 
gen. m ajor O skar N ygren przybył 
do  Polski.

X  W  kościele O .O . K arm elitów  w  
K rakow ie nieznani złoczyńcy  dokona­
li św iętokradztw a, kradnąc cenne w o­
ta. Straty w ynoszą kilkanaście tysię­
cy złotych.

re to cechy są zasadniczem i w ytycz- 
nem i lotnictw a turystycznego. W y ­
posażenie to obejm uje przyrządy  
pokładow e-pilotażow e i naw igacyjne, 
przegrodę przeciw -ogniow ą m iędzy  
silnikiem a kabiną załogi, gaśnicę, 
spadochrony dla w szystkich człon ­
ków załogi, przyrządy ratow nicze  
m orskie i bagażnik o pojem ności 18  
decym etrów sześciennych na każde  

m iejsce.

POKAZ I KONKURS PSÓW MYŚLI­
WYCH NA POMORZU.

Pom orskie Tow arzystw o Łow ieckie 
(Toruń, Sienkiew icza 10) od początku  
sw ojego istnienia zw raca szczególną  
uw agę na hodow lę i tresurę psa m yś­
liw skiego. Tow arzystw o organizując  
lub w spółdziałając przy urządzaniu  
pięciu ostatnich konkursów w yżłów  
na Pom orzu doszło do przekonania, że  
konieczną jest dla dobra spraw y dal­
sza trw ała praca w  tej dziedzinie.

W  pierw szej połow ie w rześnia 1934  
roku organizuje Pom orskie tow arzy ­
stw o Łow ieckie w K om ierow ie pow . 
Sępólno pokaz i konkurs w yżłów . Sta­
rając się udostępnić udział psom w y ­
kazującym  naw et bardzo w ielkie bra­
ki w  tresurze ustalono, że osobną czę­
ścią konkursu będzie pokaz psów , któ ­
re ocenione będą celem  selekcji hodo ­
w lanej przedew szystkiem z w yglądu  
zew nętrznego.

Psy te będą m ogły w ziąść rów nież 
udział w konkursie obejm ującym  
w szystkie działy przew idziane  dla w y ­
żłów  dow odnych, albo w  konkursie dla  
psów m łodych o zredukow anym pro ­

gram ie. .
lako nagrody przeznaczono: dy ­

plom y na m edale P. Ł R . i inne, na­
grody pieniężne i cenne podręczniki o  
hodow li i tresurze psa m yśliw skiego.

Zgłoszenia przyjm uje i w szelkich 
inform acji udziela w iceprezes Pom or­
skiego Tow arzystw a Łow ieckiego p. 
D r. Jan Łuków icz, C hojnice, D w orco­

w a 41.

17 KSIĄŻEK T. C. L. ZA ZŁ. 5.95

„W ydaw nictw o T. C . L. w Pozna­
niu", pragnąc udostępnić m łodzieży  
szkolnej oraz szerszej publiczności 
nabycia tanich arcydzieł lifteratury  

polskiej i obcej, w ydaje od  dw óch lat 
po m inim alnej cenie 55gr. za każde  
dzieło, utw ory najw ybitniejszych pi­
sarzy o pełnym tekście z w stępem  i 
objaśnieniam i. D otychczas w yszło 17  
książek a m ianow icie: Treny i O d ­
praw a Posłów G reckich, . (W iesław , 
G rażyna, B allady i R om anse, Sonety  
D ziady część 1, 11, IV . D ziady część 
111, K onrad W allenrod, O jciec Za- 
dżum ionych, Przedśw it, N ieboska K o- 
m edja, Zem sta, M ar  ja, Życie i tw ór­
czość W yspiańskiego, Jak uczcim y  
K rólow ą Jadw igę, H . Sienkiew iczom  
w i w 50-lecie „O gniem  i m ieczem” , 
O K onstytucji 3-go M aja.

D o nabycia w  Sekretarjacie T. C . 
Ł. w G rudziądzu, ul. Legjonów 28., 
w C entrali T. C . L. w Poznaniu, ul. 
Św . M arcin 37 oraz w  D om u K siążki 
Polskiej w W arszaw ie.

BANDYTĘ POSTRZELONO W PO­
ŚCIGU.

Lidzbark. W  nocy z dnia 22 na 23  
sierpnia br. policja lidzbarska przy  
pom ocy Straży G ranicznej i leśtnej 
tam t. okolicy urządziła w lesie pod  
Lidzbarkiem obław ę na R ybińskiego  
B olesław a, zbiegłego z w ięzienia w  
N ow em m ieście, podejrzanego o m or­
derstw o popełnione sw ego czasu na  
osobie B iernackiej z Lidzbarka, któ ­
ry ukryw ał się w tam tejszych okoli­
cach. R ybiński w  czasie obław y został 
postrzelony w nogę, co um ożliw iło  
w ładzom policyjnym przytrzym anie 
przestępcy. Podejrzanego odstaw iono  
pod eskortą do Szpitala Pow iatow e ­
go w B rodnicy. N iebaw em  będzie on  
odpow iadał przed sądem .

POLOWANIE NA SARNY I SARNY- 

KOZLY W WOJEWÓDZTWACH: 

POZNANSKIEM 1 POMORSKIEM.

W  spraw ie odstrzału sarn i kozłów - 
sarn Pan M inister R olnictw a i R eform  
R olnych w ydał dnia 20 października 
1931 r. rozporządzenie, m ocą którego  
uregulow ał czas ochronny dla szeregu  
gatunków zw ierzyny w sposób od ­
m ienny niż praw o łow ieckie. R ozpo ­
rządzenie to obow iązuje na terenie ca­
łego Państw a do dnia 31 lipca br.

N ow e rozporządzenie M inistra R ol­
nictw a i R eform  R olnych z dnia 2 czer­
w ca br. (D z. U st. 52 poz. 484) nie jest 
niczem  inneni jak tylko  przedłużeniem  
w spom nianego rozporządzenia z 20-go  

października 1931 r. na dalszy okres  
czasu. O ba te rozporządzenia oparte  
są na pkt a art. 51 praw a łow ieckiego.

N iezależnie  od  w yżej przytoczonych  
rozporządzeń M inistra R olnictw a i R e­
form  R olnych w ydał dnia 28 kw ietnia  
1933 r. rozporządzenie o zabronieniu  
polow ania na sarny-kozły w w oje­
w ództw ach poznańskiem  i pom orskiem  
(D z. U st. 35 poz. 297). R ozporządze­
nie to oparte jest na pkt. b. art. 51  
praw a łow ieckiego i nie obow iązuje 
w  całem  państw ie, lecz tylko w  dw óch  
w ojew ództw ach. R ozporządzenie to  
m a w ybitnie charakter w yjątkow y i 
specjalny, gdyż podyktow ane jest ko ­
niecznością ochrony tylko pew nego  
gatunku zw ierzyny na terenie tylko  
dw óch w ojew ództw .

W  tych w arunkach stw ierdzić na­
leży, że ogłoszenie rozporządzenia z dn. 
2 czerw ca br., które m iędzy innem i 
zw ierzętam i low nem i w ym ienia także  
sarny-kozły i dla nich reguluje czas 
ochronny, lecz czyni to dla całego  
Państw a, nie m oże m ieć żadnego w pły­
w u na w ażność rozporządzenia z 28. 
kw ietnia 1933 r. które obow iązuje tyl­
ko na terenie dw óch w ojew ództw  ja­
ko rozporządzenie specjalne nadal w  
całej rozciągłości.

PIELGRZYMKA DO ZIEMI ŚWIĘTEJ

D zięki uruchom ieniu stałej kom u­
nikacji polskiem i okrętam i z Europy  
do portoiw  palestyńskich, co znacznie  
obniżyło koszta podróży , odbyło się 
w iosną roku bieżącego kilka piel­
grzym ek  do Ziem i Św iętej um ożliw ia­
jących  poznanie jej najszerszym  (w ar­
stw om  społeczeństw a.

Pew ną w adą tych podróży był 
jednak krótkotrw ały, bo w szystkiego  
4-dniow y pobyt w  sam ej Ziem i Św ię­
tej, co w pływ ało na zbyt forsow ne i 
m ęczące tem po ^w iedaań. O becufie 
w skutek starań zainteresow anych  
czynników  udało się uzyskać przedłu­
żenie postoju „Polonji” —  taka jest 
nazw a statku Polskiegoi Iransaltyc-  
kiego Tow arzystw a O krętow ego u- 
trzym ującego kom unikację z porta­
m i palestyńskeim i —  do dni pięciu, 
co um ożliw iło pow ażne rozszerzenie  
program u pobytu pielgrzym ki w  Zie­
m i Św iętej organizow anej obecnie  
przez Ligę K atolicką iw i K atow icach  
Piłsudskiego 58 w  czasie od 10 do 26  
października r. b.

Przez moje okulary

Psiakość! —  To w ej H itler został 
R eichsfuhrerem  i m a w yższą w ładzę  
jak dolarnik R oosevelt. D ostał 88%  
ną „Ja", a jeno m ały procent na  
„N ein“ . — N o, on im teraz pokaże, 
skąd luks pśiw o nosi! — Toć był 
feldfejblem całą w ojnę na froncie i 
jak który z R eichsw ehry będzie  
chciał w ojny, to m u spraw i takie la­
nie, że go rodzona babka nie pozna.

Teraz ekskajzer W iluś chciał w ej 
przyjechać z H olandji na pochów ek  
H indenburga. Jeno  go  bez gw ałt przy ­
trzym ała jego H erm ina, a H itler taki 
był zły i z B erlina m u telefonow ał:

„Jeśli pan opuści H olandję i po ­
w róci do N iem iec, będzie to zapo ­
w iedź w ojny, bo inne państw a na to  
sobie nie pozw olą, a m y nie są jesz­
cze w stanie w alczyć przeciw  całem u  
św iatu!"

To w ej W iluś całą 5 m oc się buńto- 
w ał, zębam i zgrzytał, w ąsy sobie po ­

gryź, zakazał u siebie żałobną flagę  
w yw iesić —  a kiedy się udobruchał, 
w ysłał sw ojego K ronprinza do N eu- 
deck. —  Toć W iluś w ie, co jego sy ­
nek zbroił — ale o tern, potem —  
szkoda czasu i atłasu na poletykę —  
nic nom teraz nie zrobią, niech się  
sam i pogryzą. —  To jeno jeszcze po ­
w iem , że ten H itler to tych H ohen ­
zollernów tak w yrychtuje, że pujdo  
jeszcze na żebry.

Psiakruszka! —  Jak Polak głodny  
to zły. To praw da. —  Znałem  kum o ­
tra, co jak  przyszed  na m altych a nie  
bel jeszcze w m m i  see, to babę sprał 
na kw aśne jabko. A boł taki obżar­
tuch, że zeżerał za trzech. — fakie- 
m u żeby dali od m ała zam iast m leka  
jeno w ody i traw y, toby go dzisiaj 
w ilkt nic  nie kosztow ał i nie m usiałby  
się na babę złościć.

Teraz posłuchaj  ta, jak to poszło  
takiem u obżartuchow i, co to chciał 
się żenić: —  B ył w e w si chłop B rze­
zina, a czerw ony jak m alina. —  M ło­
tem w alił aże grzm iało, a jadł w szy­
stko, co sm ak m iało. —  C hałupę m iał 
i ziem ię —  a R och m u było na im ię. 
K ochała się w nim W ikta. —  N ie ga­
dał o  nich  nikt ta, nic  dobrego ani złe­
go, jeno ludzie m ów ili, że się będą  
żenili. —  R az a było to w  m aju, W ik ­
ta stęka: —  „O raju, m im om zdrow ia  
ni ochoty, ni do jadła i roboty, głow a 
ciąży, boki kolą i w szystkie  m nie gna­
ty bolą!" — M atka w oła znachorkę, 
taką w ielką doktorkę. Przyszła baba, 

głoiw ą kręci: —  „Ejźe człeku, coś się  
św ięci!" —  G w ałt w chałupie, radzą  
baby, aż trzy  w  kupie. M atka w dow a, 
sierota, kinie i gniew em się m iota. 
Śle po R ocha i tak rzecze: —  „C hcesz  
się z W iktą żenić człecze? — idź  
czem prędzej do dom u, a nie gadaj o  
tern nikom u." —  A chłop na to: „do ­
brze m atko! jak  m i dacie krow ę z łat­
ką, dw ie poduszki i pierzynę, to się 
z ślubem galop zw inę: a nie pow iem  
nadto w iele, dorzuciła i m i cielę". —  
B aba w  krzyk: —  a psisynie, a m asz 
ty w sercu sum ienie?!" —  C hłop też  
gęby nie żałow ał i tak siano w ytar­
gow ał. — W esele m atka szykuje, 
w ieprzoka duchem  ślachtuje, piecze  
placki, frykasy, robi kiszki kiełbasy  
—  obleczenie W ikta szyje, a R och u  
nich źre i pije. —  B y go chęć nie od ­
padła nie żałują m u jadła — nam a­
w iają, festują i cięgiem go częstują. 
—  „Jedzże R ochu, zięciu m iły, przed  
ożenkiem nabierz siły , abyś m ocny  
był iw pracy!" — tak m u stara tło- 
m aczy. —  ślub za pasem , a chłop ję ­
czy: „O  la B oga, o la B oga coś m nie  
dręczy, w dołku gniecie aże piscy!" 
—  potruchleli w  izbie w szyscy  —  W i­
kta w  lam ent, R och się kiw a, pom o­
cy lekarskiej w zyw a —  i nie w yszło  
dw óch pacierzy, chłop obalił się i le­
ży! —  N a nic babskie m edecyny, —  
chłop im  zam er w  pół godziny —  tak  
się obżar chudzina. —  W ikta R ocha  
w spom ina, płacze nieboże, m atka  
biada: „O B oże, tyle m ięsa pozosta­
ło i na psa się w szystko zdało. —  A  

kaci po takim  chłopie!"
W ej psiakrejc, pisali do m nie ź  

różnych stron, co późni dom  w ydru­
kow ać. D ziś jeno tym  od W . Pułko ­
w a poszkaluję, że nde po obyw atel­
sku postępują z tym i, co zbierają na  
pow odzian. Tóż jeden takie dał przy ­
w itanie: —  „Poco tu przyloz, jo szpa- 
cherstw a nie potrzebuję — som za­
w iozę całą furę!" — N o, bracie,jak  
nie dasz, to nie będziesz darm o zja­
dał zajków  i sam ów ! —  A tym  dru ­
gim , co to takie kpiny robią: „za pro ­
centa to każdy dobrze godo i zbiera ‘ 
—  to pow iem prosto z m ostu: jesteś 
sam tej sm aki, to m yślisz że i drugi 
taki! —  Jak nie m asz, to nie daj, a  
nie obm aw iaj tych, co się pośw ięca­
ją dla innych. — A pam iętaj, że: 
„K to biednem u poda jałm użnę, cier­
piącym  boleść osłodzi —  tem u rzeki 
C hrystus —  niebo jest dłużne i B óg  
go chojnie nagrodzi!"

A le też m iektóre paniusie m ają  
tw arde serca dla biedoty i nie daliby  
im krom ki chleba. R az to przyszedł 
żebrak do takiej i prosił o kaw ałek  
chleba, a ona m u m ów i: „N ie m am  
nic dziadku — niech w as Pan B óg; 
opatrzy!" —  A  on jej m ów i: „A  pa­
niusię za dobre serce — pogotow ie  
ratunkow e...

K ropka. A zapłaciliście za „G łos*  
listow em u?! Jak nie, to ale duchem  
na pocztę, a za som siada też zapłać ­
cie! — D o w idzenia na pierw szego,

Felek Kocynder.
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C ie k a w ą sp ra w ę ro z p a tru je v o e c n ie  

f ra n c u sk ie m in is te rs tw o sp ra w  w o jsk o w y c h . 

C h o d z i m ia n o w ic ie o to , w  ja k i sp o só b w y ­

n a g ro d z ić b o h a te rs tw o d o k o n a n e p o d c z as  

w o jn y św ia to w e j p rz e z k o b ie tę , g d y n a g ro ­

d z o n y z o s ta ł n ie słu sz n ie  k to  in n y .

Ja śn ie j tę sp ra w ę p e łn ą ta je m n ic z o śc i, a  

z a ra z e m  i p o w a b u w y ja śn ią sz c z eg ó ło w o o -  

p o w ie d z ian e  d z ie je o w e j b o h a te rsk ie j c h w ili.

N a je d n y m z o d c in k ó w f ra n cu sk ie g o  

f ro n tu  w  S z a m p a n ji p rz y p u śc ili N ie m c y  w  n o ­

c y  z 2 3 n a 2 4 lis to p a d a 1 9 1 7 r . s iln y i g w a ł­

to w n y sz tu rm . K o m p a n ja b ro n ią c a te g o o d - 1 

c in k a z n a la z ła s ię w b e z n a d z ie jn e j n ie m a l 

sy tu a c ji. Z g in ę li n ie m al w sz y sc y je j o fic e ­

ro w ie , a ż o łn ie rz e , z n a la z łsz y s ię w śró d z a ­

m ę tu  w a lk i, w  c ie m n o śc ia c h  o k o p ó w  i sc h ro ­

n ó w , z a sy p y w a n y c h n ie u s ta n n ie , n a sk u te k  

w y b u c h ó w  g ra n a tó w , p o tra c ili g ło w y , z d a ją c  

s ię n a lo s sz c zę śc ia .

N a g le w śró d b e z ła d n e g o  tłu m u  ż o łn ie rz y  

w y ro sła m ło d a , e n e rg ic z n a p o s ta ć sz e re g o w ­

c a Je rze g o  N ic o la s , k tó ry  sz y b k o  i z n a d z w y  

c z a jn ą p rz y to m n o śc ią u m y słu z o rg a n iz o w a ł 

ro z b ite sz e re g i k o m p a n ji i o b ją w sz y  n a d  n ie ­

m i d o w ó d z tw o , z d o ła ł z a c h ę c ić w sp ó łto w arz y ­

sz y  d o  sk u te c zn e j w a lk i i w y trw a n ia n a b ro ­

n io n y m  o d c in k u . G d y n a z a ju trz p rz y b y ła  

p o m o c i u ra to w a ła z a g ro ż o n ą k o m p a n ję b o ­

h a te rsk ic h ż o łn ie rz y , d z ie ln y ic h d o w ó d c a , 

Je rz y N ic o la s n a g le z n ik ł. Z ja w ił s ię d o p ie ­

ro w ó w c z a s , g d y p rz y b y ł m a rsz a łe k F o c h , 

a b y o so b iśc ie u d e k o ro w a ć b o h a te ra z a je g o  

n ie z w y k ły  c z y n k rz y ż e m .

M ło d y N ic o la s sz y b k o a w a n so w a ł, a g d y  

sk o ń c z y ła s ię w o jn a w s to p n iu s ie rż a n ta  

w ró c ił d o ro d z in n e j w io sk i, m a jąc d o k o ń c a  

ż y c ia z a p e w n io n y h o n o ro w y ż o łd . W k ró tc e  

z ja w iła s ię w  c h a c ie N ic o las ‘a m ło d a k o b ie ta , 

k tó rą te n p rz e d sta w ił ja k o sw o ją n a rz e c z o ­

n ą . B y ła to M a rja B o ise l, p ie lę g n ia rk a w o ­

je n n a , k tó rą m ło d y b o h a te r p o z n a ł w  c z a sie  

w o jn y . N ie d łu g o p o te m  o d b y ło s ię h u c z n e  

w e se lisk o  w o je n n e j p a ry , a c a ła w ie ś z n ie ­

b y w a ły m e n tu z ja z m em  o b c h o d z iła  y tę n ie ­

z w y k łą u ro c z y s to ść . U p ły n ę ło p a rę la t. W  

s z cz ę śliw em  s ta d le m a łż e ń sk ie m  p o c z ę ło s ię  

je d n ak ż e c o ś p su ć .

M ło d z ie ń c o w i z n u d z iła s ię ż o n a , p o c z ą ł  

ro m an so w a ć  z d z ie w c z ę tam i z e w si, z a n ie d b y ­

w a ć w ie rn ą m a łż o n k ę , o p u sz c z a ć d o m , p ro ­

w a d z ą c n ie zb y t sp o k o jn e ż y c ie . M a rja z n o ­

s iła to n a jp ie rw  c ie rp liw ie , w re sz c ie d o sz ło  

m ię d z y m a łż o n k a m i d o  p ie k ie ln e j a w a n tu ry . 

N a s tę p s tw e m  je j b y ło z n ik n ię c ie p e w n e j n o ­

c y n ie w ie rn e g o m ę ż a . O b u rz o n a M a rja w y ­

je c h a ła w ó w c z a s d o P a ry ż a , g d z ie u d a ła s ię  

d o m in is te rs tw a w o jn y . T a m  z ło ż y ła re w e ­

la c y jn e z e z n an ie , ja k o b y o d z n a c z e n ie , k tó re  

o trz y m a ł je j m ą ż , n a le ż y s ię w ła śc iw ie je j.

ZDRADZONEJ ŻONY.
#  A  . v  ' -

S p ra w a ta l^ J iż e j p rz e d s ta w ia s ię w sp o só b  

n a s tę p u ją c y :

P a m ię tn e j n o c y  2 4 lis to p a d a m ą ż  je j z ja ­

w ił s ię w  p o lo w y m  sz p ita lu i d rż ą c z e s tra ­

c h u p ro s ił p ie lę g n ia rk ę o u k ry c ie g o , p o n ie ­

w a ż n ie m o ż e w ró c ić d o  o k o p ó w , g d z ie -  p rz e ­

b y w a n ie w  o w e j c h w ili b y ło g o rsz e o d p ie ­

k ła . N ie p o m o g ły n a le g a n ia . Je rz y n ie  

c h c ia ł w ró c ić . O h y d a k rw a w y c h u ta rc z e k , 

c ią g ły c h a ta k ó w  i sz tu rm ó w , n e rw o w o w y ­

c z e rp u ją c e d o o s ta tn ic h g ra n ic p rz e b y w a ­

n ie n a ty m  n ie b e z p ie c z n y m  o d c in k u o d d z ia ­

ła ły ta k  s iln ie n a p sy c h ik ę i z d ro w ie Je rze ­

g o N ic o la s, iż ż a d n ą s ilą n ie m o ż n a o y lo  

w sk rz e sić w  n im  c h o ć b y  c ien ia o d w a g i i m ę ­

s tw a . M a rja B o ise l b y ła ju ż w ó w c z a s z a rę ­

c z o n a z m ło d y m  sz e re g o w c e m . C h c ą c w ię c  

ra to w ać  sw e g o n a rz e c z o n e g o  p rz e d  h a ń b ą , u -  

k ry la g o w  sz p ita lu , sa m a z a ś p rz y b ra ła s ię  

w  je g o  m u n d u r i k o rz y s ta ją c  z c ie m n o śc i n o ­

c y  d o s ta ła  s ię  d o  z a g ro ż o n y c h  o k o p ó w . O w y m  

d z ie ln y m k o m e n d a n te m g in ą c e j k o m p a n ji  

k ry ty c z n e j n o c y  2 4 lis to p a d a 1 9 1 7 r . b y ła k o ­

b ie ta M a rja B o ise l —  p ie lę g n ia rk a p o lo w e -  

g o sz p ita la . N ie ty lk o u ra to w a ła n a rz e c z o n e ­

g o p rz e d h a ń b ą i d e z e rc ją , a le i w y b a w iła  

z a ło g ę o d c in k a f ro n tu p rz e d k ilk a k ro c s il­

n ie jszy m  a ta k ie m  w ro g a .

S z c z e g ó ło w e ś le d z tw o  w sz cz ę te p rz e z m i­

n is te r  ju m w o jn y w y k a z a ło p ra w d z iw o ść  

tw ie rd z en ia d z ie ln e j p ie lę g n ia rk i, k tó ra je ­

d n o c z e śn ie  w n io s ła  p ro śb ę  o  ro z w ó d . N a s tę p ­

s tw e m  d o n ie s ie n ia M a rji b y ło  o d e b ra n ie n ie ­

w ie rn e m u m a łżo n k o w i o rd e ru i h o n o ro w e g o  

ż o łd u . N ie u k a ra n o  g o je d y n ie d la te g o , p o ­

n ie w a ż sp r (a w a u le g ła  p rz e d a w n ie n iu . O b e c ­

n ie m in is te rs tw o sz u k a ja k ic h k o lw ie k p o d ­

s ta w  p ra w n y c h n a m o c y k tó ry c h m o g ło b y  

o d z n a c z y ć k rz y ż e m  w o je n n y m  b o h a te rk ę p a ­

m ię tn e j lis to p a d o w e j n o c y 1 9 1 7 r ., M a rję  

B o ise l.

Z całej PoleW
—  W ie lk a w ie ś H a lle ro w o . (S a ­

m o b ó js tw o  n a u c zy c ie lk i.) W strz ą sa ­
ją ce  w ra ż en ie  n a p ó łw y sp ie H e lsk im  
w y w o ła ło sa m o b ó js tw o n a u c z y c ie lk i 
Ja d w ig i Ja ro sz k ie w ic z ó w n y z W ło -  
c ław ik a la t 5 0 , k tó ra o d e b ra ła so b ie  
ż y c ie w  p rz y s tę p ie ro z s tro ju  n e rw o ­
w e g o w  n ie sa m o w ity sp o só b , a m ia ­
n o w ic ie w e sz ła w  u b ra n iu  w  fa le  
w z b u rz o n e g o  m o rza  i ta m  w y s trz a łem  
w  sk ro ń  p o ło ż y ła  k re s sw em u  ż y c iu . 
Z w ło k i d e n a itk i p o p e w n y m c z a sie  
m o rze w y rz u c iło  n a  b rz e g .

M a leń k i s ta te k  w o je n n y .
W e F ra n c ji o d b y w a ją s ię p ró b n e ja z d y  n o w y c h , m a ły c h  ło d z i to rp e d o ­

w y c h o  d łu g o śc i 1 9 ,2 m e tró w . Ł o d z ie te , z a o p a trz o n e  w  m o to ry  o  s ile  2 0 0 0 P S  
ro z w ija ją sz y b k o ść  4 4  w ę z łó w . P ra sa f ra n c u sk a  m a  n a d z ie ję , ż e  w  n a jb liż ­

sz y m  c z a s ie  z b u d o w a n a  z o s tan ie  w ię k  sz a licz b a ta k ic h  s ta tk ó iw .

W  p o z o s ta w io n y c h  d o ro d z in y  li­
s ta ch ja ro sz k iew icz ó w n a p isze , ż e  
w y jeż d ż a d o A m e ry k i, g d z ie o trz y ­
m a ła p o sad ę n a u c zy c ie lk i ję z y k a  

f ra n c u sk ie g o .
Z w ło k i d e n a tk i d o  c z a su  p rz y b y c ia  

k o m isji są d o w o —  le k a rsk ie j z o s ta ły  

z a b e z p ie c z o n e .
—  Ł ó d ź . (T ra g icz n y k o n ie c p o lo ­

w a n ia ) . M ie szk a n iec K a lisza , Jó z e f  
M ic ie ra w y b ra ł s ię w  K a n to w ie n a  
p o lo w a n ie n a k ró lik i. P o d łu ż sz e m  
c z a to w a n iu o d d a l s trza ł d o  w y b ie g a ­
ją c eg o k ró lik a , je d n a k  z  n ie u sta lo ­
n y c h p o w o d ó w  ła d u n e k n ie w y p a lił  
W ó w c z a s M ic ie ra w y c e lo w a ł z d ru ­
g ie j lu fy . W  te j c h w ili o b y d w a ła ­
d u n k i w y p a liły je d n o c z eśn ie , ro z ry ­
w a jąc lu fę . M ic ie ra z o s ta ł c ię żk o  

ra n n y w  c z a sz k ę o ra z o d e rw a n e z o ­

s ta ły  m u  o b y d w ie  rę c e .
—  L u b lin . (C z te ry  tru p y  w  h o te lu ) . 

O n e g d a j w  je d n y m  z m ie jsco w y c h  
h o tte li ro z e g ra ła s ię p o n u ra  tra g ed ja . 
K ilk a d n i te m u  p rz y b y ł d o L u b lin a  
z e S ta re j R a ló w k i A n to n i H o ffm an n ,  
z a m o ż n y ro ln ik , z d w o jg ie m  d z ie c i,  
c h ło p c e m  i d z iew c zy n k ą , o ra z k o b ie ­
tą , k tó re j n a z w isk a  d o tą d  n ie u s ta lo ­
n o . H o ffm an n p e rtra k to w a ł w  L u b ­

lin ie  o  k u p n o  re a ln o śc i.
D z iś ra n o i u s ły sz a n o w  p o k o ju  

H o ffm a n n a s trz a ły  re w o lw ero w e .
O k a z a ło s ię , ż e H o ffm an n s trze lił  

d o sw e j to w a rz y sz k i o ra z d o  sw y ch  

d z ie c i, p o c z em  sa m  p o p e łn ił sa m o b ó j­

s tw o .

H o ffm a n n i d z ie w c z y n k a p o n ieś li  
śm ie rć  n a  m ie jsc u , c ięż k o  ra n n y c h  k o ­
b ie tę  i c h ło p c a  o d w ie z io n o  d o  sz p ita la ,  
g d z ie o b o je z m arli. P rz y c z y n a  k rw a ­
w e g o  c z y n u  je s t n a ra z ie n ie w y św ie t-  
lo n a .

—  B o g u sz o w ic e (N ie m o g ła ro z łą ­
c z y ć s ię z d z ie c k ie m ). Z a m ęż n a n a u ­
c z y c ie lk a M a rja  G . s ta le  z a m ie szk u ją  
c a  w  M a ło p o lsc e  w sc h ., a  o d  ty g o d n ia  
p rz e b y w a ją c a  u  s io stry  w  B o g u sze w i- 
c a c h  —  S z y b y  Ja n k o w ic k ie g o  n a  Ś lą ­
sk u , p o w ie siła  s ię .

P rz y cz y n ą sa m o b ó js tlw ia b y ł ro z ­
s tró j n e rw o w y i ro z p a c z z p o w o d u  
ro z s ta n ia s ię  z 3 le tn ią  c ó rec z k ą , k tó ­
rą m ia ła z o s ta w ić n a w y c h o w an iu  

s io s try .

—  W iln o . (M ias to p o k ry te  b ia łe m i 
m o ty lk a m i.) W  m ia s te c z k u G łę b o -  

k ie m  (w o j. W ile ń sk ie ) c z ę ść u lic z o ­
s ta ła ra n k ie m  p o k ry ta p rz e z g ru b ą  
w a rs tw ę m o ty li, ja k b y  p o k ry ta  b y ła  

śn ie g ie m .

L u d n o ść z a n ie p o k o jo n a są d z iła ż e  
je s t to sz a ra ń cz a . P o b liż sz e m  z b a ­
d a n iu w  m ie jsc o w e m  T o w a rz y s tw ie  
R o ln ic ze m , o k a z a ło  s ię , ż e  je s t to  n ie ­

sz k o d liw y  m o ty l.

—  W a rsza w a . (Z a g a d k o w y  m o rd .)  
W e w si D ą b ie z a m o rd o w a n y z o s ta ł 
k ilk u s trz a ła m i w  g ło w ę i se rce n a  
p o d w ó rzu sw e g o o b e jśc ia g o sp o d a rz  
W o jc ie c h  C z u b asz ek , la t 7 4 . W ład z e  

p ro w a d z ą w  te j sp ra w ie  ś le d z tw o .

Na łonie natury
Z m ro k  o tu lił z n u ż o n ą z ie m ię , s ło ń ­

c e ju ż d a w n o sk o ń c z y ło sw o ją c o ­
d z ie n n ą w ę d ró w k ę , a n a d je z io re m ,  
la sem  i d o lin ą ro z p o cz y n a ła  sw e p a ­
n o w an ie le tn ia , p a c h n ą ca k w iec iem  

z ió ł le śn y c h  n o c .
N a n ie b o u s ia n e g w iaz d a m i w y ­

p ły n ą ł m a jes ta ty c z n ie n o c n y w ła d c a  
n ie b a , k s ię ż y c . Z d a w a ło  s ię , ż e  w sz y ­
s tk o n a o k ó ł śp i k a m ie n n y m  sn e m  p o  
c a ło d z ie n n y m  tru d z ie . A  je d n a k  n ie  
w sz y sc y z a ży w a li b ło g ie g o sp o c z y n ­

k u .
K to ś c z u w a ł.
M ię d z y  d ro g ą  le śn ą , w io d ą cą  z 1  o -  

ru n ia d o G o lu b ia , a b rz e g ie m  je z io ­
ra O k o n in  c z e rn iły  s ię sz a re p ła ch ty  
o b o z o w y c h n a m io tó w , a w śró d n ic h  
w z n o s ił s ię  k u  n ie b u  k ilk u n a s to m etro  
w y  m a sz t, s to ją c y  w  ś ro d k u  o b o z lo lw e  
g o  s to łu , o d z n a c z a jąc e g o  s ię  w  św ie t­
le  k s ię ży c a  z b ity m  w a le m  z iem i, im i­

tu jąc y m  p o rę c z  ła w y .
S n o p św ia tła  k s ięż y c o w eg o , p rz e ­

d a rłsz y s ię p rz e z k o ro n y b u jn y c h  

so sn , k ła d ł s ię z ło ta w ą sm u g ą n a  
je d n ą c z ę ść o b o iz u , o św ie tla ją c k ilk a  
n a m io tó w  i n ie w y ra ź n e w  n o c n y m  

z m ro k u  O z d o b y .  . .
O d c z a su  d o  c z a su  w  z a s ię g k s ię ­

ż y c o w e g o św ia tła w c h o d z iły d w ie  

p o s ta c ie  w a rto w n ik ó w . G d y b y  im  s ię  
k to ś b liż e j p rz y p a trz y ł, sp o strz e g łb y , 
ż e n ie m a ją o n e w  rę k u  k a ra b in ó w ,

I z n ó w  n ic .
O stro ż n ie p o d e sz li o b y d w a j b li­

ż e j d o u k ry te g o  n ie p rzy ja c ie la .

W tem  Ja n e k  w y b u c h n ą ł śm ie c h e m  
i p a rsk a ją c w y k rz tu s ił: P rz e c ie ż to  

ż a b y  ta k  sk a c z ą .

O b y d w a j z a c z ę li s ię śm ia ć se rd e ­
c z n ie , d io lw c ip k o w a ć , o p o w ia d ać o  
s tra c h ac h , d z iw a c h  i a n i n ie  z a u w a ż y ­
li, ja k  d w ie g o d z in y  w a rty  śm ig n ę ły .

—  C h o d ź , b ę d z ie m y  ta rm o sić  z a s tę ­
p o w e g o i Ju rk a b y  w sia li n a w a rtę .

U d a li s ię d o n a m io tu , g d z ie z a  
c h w ilę o z w a ły s ię c ięż k ie sa p an ia i 
z le p o m ru k i, o z n a c z a ją ce 'w s ta w an ie  

w ie lk ic h śp io c h ó w .
P o p e w n y m c z a sie z n ó w d w ie  

sy lw e tk i lu d z k ie o d łą cz y ły s ię o d  

c z e rn ie ją c eg o tła n a m io tu , lo n o w i 
w a rto w n icy ro z p o c z ę li w ę d ró w k ę  
w śró d p łó c ie n n y c h d o m k ó w .

—  W sz y stk o  ja k  w szy s tk o  w  ty m  
n a sz y m o b o z ie , a le to w staw a n ie , 

n ie c h lich o  p o rw ie b rrr ...

—  E c h , n ie g a d a j i to  s ię z ro b i, a  

je d n a k  je s t w  o b o z ie  m o ro w o . Ja  s ię  
le p ie j, n iż w  h o te lu c z u ję , k ą p ie l w y ­
śm ie n ita , p rz e jaż d ż k i n a ło d z i, g r^ , 
p ró b y n a s to p n ie i sp ra w n o śc i, a te  
ja g o d y h m ... h m ... g d y b y n ie b y ło  
c ie m n o z a ra z w z ią łb y m  m e n aż k ę i 
p e łn ą n a z b ie ra ł, a  p o te m  c u k ru  i h a !  
T u  z ro b ił n ie d a ją c y s ię o p isa ć g e s t i

le cz d łu g ie la sk i, a z p o d z w ie sz a ją ­
c e g o  s ię z ra m io n  k o c a  w y m y k a n ie ­
k ie d y g o łe k o la n k o . W ię c to  n ie d o ­
ro ś li m ę żc z y źn i, le cz m ło d z i c z te rn a ­
s to , d w u n as to , a m o ż e  n a w e t d z ie s ię ­

c io le tn i h a rc e rz e .
U k a z y w a li s ię w  p o św ia c ie k s ię ­

ż y c o w e j ty lk o n a m o m e n t, p o te m  
z n ik li w  c ie n iu  la su , w c h o d z ą c w  ro ­
sn ą c e o b o k n a m io tó w  k rz a k i ja ło w ­
c o w e . Z a c h w ilę z n ó w  p rz e ch o d z ili 
p rz e z d ro g ę w y z n a cz o n ą b la sk ie m  

k s ię ży c a .
—  Ja n e k s ły sz y sz , ja k  z a s tę p o w y  

B ro n e k m ru c z y ? P e w n ie i w e śn ie  
w y ra ż a n ie z a d o w io le n ie z „ M ró w ek  
—  o d e z w a ł s ię H e n ie k , p rz y s ta ją c  
p rz e d je d n o o so b o w y m  n a m io te m  z a ­

s tę p o w e g o .
—  A s ły szy sz p o m ru k s ta re g o  

Ż u b ra ? T e n i w  n o c y ję z y k a z a z ę ­

b a m i, n ie  m o ż e u trz y m a ć ...
—  P ss t!! ! —  d a ł s ię s ły sze ć sz e p t 

Ja n k a i je sz c z e c ich sz y sz m e r: Z d a -  

je m i s ię , ż e  k to ś c h o d z i k o lo  m a g a -  

z y n u .  z j
D w ie p o s ta c ie w a rto w n ik ó w  sk u - ' 

liły s ię , w y su w a ją c n a p rz ó d la sk i  

h a rc e rsk ie . H e n iek  z e b ra ł c a łą  o d w a ­
g ę i w y c iąg a ją c c ien k ą  sz y ję w  s tro ­
n ę g o sp o d a rc z e g o n a m io tu k rz }  k n ą  

p isk liw y m  g ło se m :
—  S tó j! K to  ta m ?

N ic .
—  S tó j! K to  ta m ?

p o g ła sk a ł s ię p o n iż e j k la tk i p ie rs io ­

w e j.

—  W ie sz , m a sz ra c ję , ż e je s t n a m  
tu  ja k  w  n ie b ie . W a rto b y ło  p rz y je ­
c h a ć  i ż y ć  ta k  p rz e z  trz y  ty g o d n ie  z a  
1 2 z ł. B y śm y  p e w n ie d z w o n ili z ę b a -  
b i, g d y b y  n ie  K o ło  P rz y jac ió ł H a rc e r­

s tw a .

—  A  n o c h y b a , ż e K . P . H . sp o ro  

d o ło ż y ło .

W iesz , O n i je d n a k  ro z u m ie ją  n a sz  
w y s iłe k , k tó ry w k ła d a m y  w  p ra c ę  
n a d  so b ą . Z a  p o m o c ja k ą  n a m  o k a z a ­

li m u sim y  b y ć  w d z ię c zn i.

—  C ie k a lw  je s tem  ja k to b ę d z ie  

w  p rz y sz ły m  ro k u .

W  c z a s ie  o d  3 d o  1 7  lip c a  o d b ę d z ie  
s ię w  S p a lę Z lo t H a rc e rsk i. S ą d z ę , ż e  
i m y  w y s ta w im y  d ru ż y n ę re p rez e n ­

ta cy jn ą n a sz e g o  H u fc a ;

—  P e w n ie , ż e W ą b rz e ź n o n ie  m o ­

ż e b y ć n a  k o ń c u !

F a le je z io ra c ic h o b u lg o ta ły , a  
p o p rz e z k o ro n y sm u k ły c h  so sn  p rz e ­
k ra d a ł s ię d o w n ę trz a la su p ie rw sz y  
św it, z w ia s tu ją c y n o w y d z ień ż y c ia  
o b o z o w e g o . W y so k o p ie n n y b ó r n a ­
b ie ra ł ż y c ia , p o w o li o d z y w ały s ię  
tre le  z b u d z o n y c h  p ta k ó w , a  ja ło w iec  
p o d a w a ł so śn ie , a so sn a trz c in ie  
p rz y b rz e ż n e j h a rc e rsk ie C z u w aj!

M iś



— . . . .  . S T R . 4  —t ■ „ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I"  - - - - - - - - - .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . -  N R . 1 O o . . . . . . . . . . . . ■'

—  W A R S Z A W A . (D ra m a t m a łż e ń ­
sk i) . P rz y  u l. O k o c im sk ie j 7 , d o z o rc a  
te g o  d o m u , 3 5 - le tn i Ja n  M ią żk o n ie ­
d a w n o  o ż e n ił s ię p o ra ź trz ec i, le c z  
p o ż y c ie m a łż o n k ó w  o d ra z u s ta ło  s ię  
b u rz liw e .

M ię d z y  m a łż o n k a m i  p o w s ta ła  o s tra  
k łó tn ia , iw  c z a s ie k tó re j M ią żk o  p o r ­
w a ł b rz y tw ę  i rz u c ił s ię n a  ż o n ę , z a ­
d a ją c je j ta k g łę b o k ą ra n ę  c ię tą w  
sz y ję , ż e g ło w a le d w o u trz y m a ła s ię  
p rz y  tu ło w iu .

G d y  k o b ie ta  z a la n a  k rw ią  p a d ła  n a  
p o d ło g ę , M ią ż k o  ró w n ie ż  i so b ie  p rz e -  

* c ią ł tc h aw icę . S ą s ie d z i z a a la rm o w a li  
p o lic ję i p o g o to w ie .

R a n n y c h  m a łż o n k ó w  p rz e w ie z io n o  
d o  sz p ita la , g d z ie  M ią ż k o w a  w k ró tc e  
z m a rła  —  ż o n o b ó jc a  z a ś d o g o ry w a .

—  B IA Ł Y S T O K  (Z a m o rd o w a ł o jc a  
a b y z a w ła d n ą ć m a ją tk ie m ). ,W  p o ­
w ie c ie d ro h ic k im  n a P o le s iu p o p e ł­
n io n o  o h y d n ą z b ro d n ię  o jc o b ó js iw a .

M a re k  P o n ik ie w ic z  sy n  z a m o ż n e g o  
g o sp o d a rz a , p ra g n ą c p  o  ś  1  u  b  i ć p e ­
w n ą  d z ie w c zy n ę , n a le g a ł n a  o jc a , a b y  
m u p rz e p isa ł c z ę ść m a ją tk u . P o n ie ­
w a ż s ta ry  P o n ik ie w ic z n ie c h c ia ł o  
te rn s ły sz e ć , sy n  p o w z ią ł m y ś l z g ła ­
d z e n ia sw e g o  o jc a , b y  w  te n  sp o so b i

w  c y frac h  a b so lu tn y c h , ja k i s to su n k o w o ,  

z w ię k sza s ię w  3 1 -e j w  p o ró w n a n iu z p o -  

p rz e d n ie m i z n a k o m ic ie . R ó ż n ic a w y n o s i 

2 7 ,5 1 0 w y g ra n y c h .

Je d y n e m  p o trą c e n ie m , ja k ie w o ln o i n a ­

le ż y d o k o n y w a ć o d w y g ra n y c h , je s t u s ta ­

w o w a  p ią ta  c z ę ść , c z y li 2 Ó  p ro c . Ż a d n y c h  in ­

n y c h  p o trą c e ń  k o le k to ro m  c z y n ić n ie w o ln o .

Trzy pielgrzymki
L ig a  K a to lic k a  w  K a to w ic a c h , P iłsu d sk ie ­

g o 5 8 , o rg a n iz u je je s ie n ią rb . trz y w ie lk ie  

p ie lg rz y m k i: o d 2 6 s ie rp n ia d o 5 w rz e śn ia  

rb . n a P rz e d s ta w ie n ia  P a sy jn e w  O b e ra m ­

m e rg a u , o d 1 2 — 2 4 w rz e śn ia rb . d o R z y m u i 

N e a p o lu , w re sz c ie o d  1 0 — 2 6 p a ź d z ie rn ik a rb . 

d o  Z ie m i Ś w ię te j.

U c z e s tn ic y  p ie rw sz e j z ty c h  p ie lg rz y m e k  

b ę d ą  m ie li m o ż n o ść p o z n a n ia c a łe g o  sz e re g u  

m ia s t p o łu d n io w y c h N ie m ie c z M o n a c h ju m  

N o ry m b e rg ą i D re z n e m  n a c z e le , o ra z o b e j­

rz e n ia w sp a n ia ły c h z a m k ó w  k ró le w sk ic h w  

p o łu d n io w e j -B a w a r ji.

P ie lg rz y m k a d o R z y m u i N e a p o lu m a  

d w a g łó w n e c e le d o  sp e łn ie n ia ; o d w ie d z e n ie  

R z y m u  i u jrz en ie C u d u z k rw ią św . Ja n u a ­

re g o w  K a te d rz e N e a p o lita ń sk ie j. P ro g ra m  

P ie lg rz y m k i p rz e w id u je ró w n ie ż z w ie d z e ­

n ie P a d w y , W e n e c ji , F lo re n c ji , C a p ri, P o m -  

z a g a rn ą ć  z ie m ię .  Ip e i o ra z n ie z a p o m n ia n y w ja z d n a W e z u w -

R e w iie j n o c y  P o n ik ie w icz  z d ją ł  d u  ju śz .
b e ltó w k ę z e śc ian y  i p o d sz e d łsz y d o i W re sz c ie p ie lg rz y m k a d o Z ie m i św ię te j 

śp ią c e g o o jc a , s trz e lił d w u k ro tn ie z w ie d z i w sz y s tk ie m ie jsc o w o śc i ta k d ro g ie

tra f ia ją c  g o  w  g ło w ę .
N a  h u k  w y s trz a łó w  z b ie g li s ię są ­

s ie d z i. M ło d y P o n ik ie w ic z o p o w ie ­
d z ia ł im  z m y ślo n ą  n a p rę d c e h is to ­
ry jk ę  o  n a p a d z ie  b a n d y c k im . O św ia d  
c z y ł o n , ż e  o jc ie c  w  c z a s ie  o b ro n y  z o ­
s ta ł z a b ity  p rz e z  b a n d y tó w .

P rz y b y ła  n a  m ie jsc e  p o lic ja  p rz e ­
p ro w a d z iła  d o c h o d z e n ia , p rz y c z e m  u -  
s ta lila , ż e h is to r ja z n a p a d e m je s t  
z m y ś lo n a . W  o g n iu  k rz y ż o w y c h  p y ta ń  
P o n ik ie w ic z  p rz y z n a ł s ię  d o  m o rd e r ­
s tw a . . 1 I i

—  L W Ó W . (Z a m o rd o w a ła  m ę ża ) . 
W o je w ó d z k i u rz ą d  ś le d cz y w e L w o --  
w ie  z a w ia d o m io n y  z o s ta ł w p o n ie -
i • j i , • i j  • i u ia rz c m , jK iu ry a o K o n y w a i n a p a u o w

d z ia łe k  o p o tw o rn e j z b ro d n i p o p e !J  n a  m lo d e  d z ie '  ta jy ^ n o  w y s iłk ó w

p o lic ji, ta je m n ic z y z o ro d n ia rz , p rz e -  
z w a n y p rz e z m ie sz k a ń có w  Ł o w ic z a  
„ W a m p ire m  ło w ic k im ' p rz e z d łu g i  
c z a s  u k ry W a l s ię  i u n ik a ł o b ła w  z a rz ą ­
d z o n y ch  p rz e z  w ład z e  b e z p ie c z e ń s tw a  

Z b ro d n ia rz  z o s ta ł u ję ty  d z ię k i p rz y  
p a d k o w i. Je d n a  < z je g o  o f ia r 1 3 - le tn ia  
Z o łja R o z e n ó w n a o g lą d a ją c fo to sy ,  
w y s ta w io n e  p rz e d  k in e m , z w ró c iła  u -  
w a g ę n a s to ją c e g o w  p o b liż u m ę ż ­
c z y z n ę , w  k tó ry m  p o z n a ła „ W a m p i­
ra  ’ . Z a w ia d o m io n o n a ty ch m ias t p o ­
l ic ję , k tó ra  ro z p o c z ę ła  p o śc ig  z a  z b ro d  
n ia rz e m . Z d o ła ł s ię  o n  u k ry ć  w  k la sz ­
to rz e O .O . R e fo rm a tó w , g d z ie g o a -  
re sz to w a n o .

P ie rw o tn ie m ia n o  s ta w ić o sk a rż o ­
n e g o , T a d e u sz a Ł n s te jn a p rz e d są ­
d e m  d o ra ź n y m , a  u ra to w a ło  g o  je d y ­
n ie p rz e c ią g a n ie s ię ś le d z tw a  i z n ie ­

s ien ie p ro c e d u ry  d o ra ź n e j. W  to k u  
d o c h o d z e n ia  E n s te jn  p rz y z n a ł s ię d o  
z b ro d n ic z y c h n a p a d ó w  n a d z ie w c z ę ­
ta i d o k o n a n y c h  z a b ó js tw . P rz y z n a ­
n ie  s ię  d o  w in y  z o s ta ło  p o tw ie rd z o n e  
Iw  to k u  k o n fro n ta c y j z  d z iew c z ę ta m i, 
k tó re ro z p o z n a ły w  n im  n a p a s tn ik a .

W e  w to re k  „ W a m p ir ło w ic k i"  s ta ­
n ą ł p rz e d  są d e m  o k rę g o w y m  w  W ło c  
ła w k u . A k t o sk a rż e n ia sp o rz ą d z o n y  
n a  1 .2 0 7 s tro n a c h  z a rz u c a  E n s te jn o w i  
d o k o n a n ie  c z te re c h  z a b ó js tw . N a  ro z ­
p ra w ę  p o w o ła n o  3 6 św ia d k ó w . P ie rw  

b y ła 2 4 - le tn ia  
W ła d y s ła w a B rz o z o w sk a z Ł o w ic z a ,

se rc u k a ż d e g o c h rz e śc ijan in a : Je ro z o lim ę , 

B e tle e m , N a z a re t, K a fa rn a u m , A in -K a re m , 

Je ry c h o , Jo rd a n , M o rz e M a rtw e , Je z io ro G e ­

n e z a re t i td . W  d ro d z e p o w ro tn e j d o k ra ju  

p ie lg rz y m i z w ie d z ą ró w n ie ż A te n y i K o n ­

s ta n ty n o p o l.

Parcelacja majątków
N a  te re n ie  P o m o rz a  w  rb . ro z p a rc e ­

lo w a n e b ę d ą n a s tę p u ją c e . m u ją tK i:  
i  a sz ew o  —  jó iu ie w  p u w . s w ie v iu m ,  
te re n y  n a d w is id iisK ie  w  v r ie iK iin  w  e i-  
c z .u p o  w . g ru u z iąu z K i o iu z m a ją ieK  
o iin o  p o w . w ą m z e sK i. Z g ło sz e n ia  o  n a ­
b y c ie  g ru n tó w  n a ie z y  sm a u a c  w e  w ia s  
c iw y c n  ^ la ro s tw a cn  p o w ia to w y c h z a  
p o ś re d n ic tw e m  w ła śc iw y c h  te ry ro r ja i-  
n ie  s ta ro s tw  n a  p rz e p iso w y ch  lo rn iu -  
la rz a ch  w y d a w an y c h  b e z p ła tn ie , l ie -  
l le K ta n c i n a n a o y c ie d z ia łe k sa m o ­
d z ie ln y c h , w in n i w y k a z a ć  s ię p o s ia ­
d a n ie m  g o to w k i o d  2 .Ó 0 0 d o  3 .0 0 0  z ł. 
c e le m  c z ę śc io w e g o p o k ry c ia z a s tęp ­
c z o  iw y io z o n y c h  p rz e z  b k a rb  P a ń s tw a  
k o sz to w , z a b u d o w y , p rz e p ro w a d z e ­
n ie u p ra w  z a s ie w ó w  i tp . o ra z  p o k ry ­
c ie z a d a tk u . Z g ło sz en ia o n a b y c ie  
g ru n tó w  z m a ją tk u  b itn o i te re n ó w  
n a d w iś la ń sk ic h w W ie lk im  W e łc z u  
n a le ż y sk ła d a ć w  te rm in ie d o d n ia  
1 0  w rz e śn ia  rb ., z  m a ją tk u  T a sz e w o —  
B ia łe  d o  d n ia  1 5 w rz e śn ia  rb . Je d n o ­
c z e śn ie  z w ra c a  s ię  u w a g ę , ż e  z  p a rc e ­
la c ji m a ją tk u  p a ń s tw o w e g o  C ic h o le -  
w y  p o w . c h o jn ic k ie g o je s t d o  n a b y ­
c ia 5 o sa d  sa m o d z ie ln y c h o  o b sza rz e  
o k o ło  1 7 h a . O ra d y  te  b ę d ą  c a łk o w i­
c ie z a b u d o w a n e , z a g o sp o d a ro w a n e  o -  
ra z c z ę śc io w o  z a o p a trz o n e w  ż y w y  i  
m a rtw y in w e n ta rz . D o o b ję c ia ty c h  
o sa d w y m ag a n a je s t k w o ta 5 .0 0 0 z ł. 
Z g ło sz e n ia o  n a b y c ie  o sa d  n a le ż y  s Jd a  
d a ć  w  n ie p rz e k ra c z a ln y m  te rm in ie  d o  
d n ia  1 w rz e śn ia  b r . w  S ta ro s tw ie  p o w .  
c h o jn ic k ie g o .

p o 1 7 — 1 7 ,5 0 z ł, a w ię c ju ż b lisk o 2 0 z ł, o d  

k tó ry c h  z a c z y n a  s ię o p ła ca ln o ść .

T y m c z ase m  w  rz e cz y w is to śc i ta k  n ie  je s t.  

N ie s te ty  c e n a  g ie łd o w a n ie  je s t tą  c e n ą , k tó ­

rą ro ln ik o trz y m u je z a sp rz e d a w an e z b o ż e . 

Je ż e li b o w ie m  o d c e n y g ie łd o w e j, p ła c c n e j  

z a z b o ż e lo c o w a g o n w  W a rsz aw ie , o d ją ć  

k o sz t d o s ta w y d o k o le i, z a ła d u n k u o ra z  

p rz e w o z u  d o  W a rsz a w y (c z y d o in n e g o  m ia ­

s ta , w  k tó re m  z n a jd u je s ię g ie łd a z b o ż o w a ),  

to d la ro ln ik a  p o z o s ta n ie su m a , m n ie js z a o d  

g ie łd o w e j o  3 — 4 z ł, n a k w in ta lu . O c z y w iśc ie  

b y ło b y  z n a c z n ie le p ie j, g d y b y ro ln ik c a łą  

i lo ść p o s ia d a n e g o z b o ż a sp rz e d a w a ł n a g ie ł­

d z ie . A le w ła śn ie c h o d z i o to , ż e o b ro ty  

g ie łd s ta n o w ią z a le d w ie d ro b n y o d se te k o -  

g ó ln y c h o b ro tó w , d o k o n y w a n y c h z b o ż e m  w  

c a ły m  k ra ju . S tw ie rd z ić te ż n a le ż y , ż e n a ­

w e t z b o ż e , sp rz e d a w a n e n a g ie łd z ie , p o c h o ­

d z i (z a w y ją tk ie m  m o ż e g ie łd y p o z n a ń sk ie j 

i b y d g o sk ie j) n ie o d ro ln ik ó w  b e z p o ś re d n io ,  

le c z o d k u p c ó w . Je ż e li w ię c n a w e t sp rz e d a ­

ją c n a g ie łd z ie ro ln ik o trz y m u je w  rz e c z y ­

w is to śc i p rz y n a jm n ie j o 3 z ł. m n ie j, to c ó ż  

m ó w ić o  c e n a ch , p ła c o n y c h  n a ry n k a c h  m a ­

ło m ia s te c z k o w y c h , a p rz e c ie ż o b ro ty ic h w  

m a s ie  sw e j d e c y d u ją  w ła śn ie  o  w p ły w a c h  g o ­

tó w k o w y c h ro ln ik a .

D a n e l ic z b o w e , o g ło sz o n e o s ta tn io p rz e z  

G łó w n y U rz ą d S ta ty s ty c z n y w te j m ie rz e , 

s ta n o w ią n a d e r c ie k a w ą i lu s tra c ję p a n u ją ­

c y c h u n a s s to su n k ó w . C e n a ż y ta w  W a r ­

sz a w ie w  l ip c u  rb . w y n o s iła p rz e c ię tn ie  o k o ­

ło 1 5 z ł z a k w in ta l, a c e n a m ie jsc o w a p ła ­

c o n a p ro d u c e n to w i z a le d w ie 1 0 ,7 5 , t j . o  

2 8 .3 p ro c e n t m n ie j. Z a p sz e n ic ę w  W a rsz a ­

w ie w  ty m ż e  c z a s ie p ła c o n o  p rz e c ię tn ie o k o ­

ło 2 0 z ł, a n a m ie jsc u —  1 6 ,6 2 —  t j . o 1 6 ,9  

p ro c e n t m n ie j. T e sa m e ró ż n ic e z a c h o d z ą i  

c o d o in n y c h  z ie m io p ło d ó w . Je ż e li w ię c d o  

o s ią g n ię c ia o p ła c a ln o śc i o b e c n e c e n y g ie łd o ­

w e n a le ża ło b y p o d n ie ść o 2 5 p ro c ., to c e n y  

m ie jsc o w e p rz y n a jm n ie j o 5 0 — 6 0 p ro c e n t. 

O c z y w is tą  je s t z a te m  rz e c z ą , ż e d o  p o p ra w y  

w  ro ln ic tw ie  je s t je s z c z e  b a rd z o  d a le k o . D o ­

d a ć  d o  te g o  n a le ż y , ż e  w  c h w ili o b e c n e j, sk u t­

k ie m  d u ż e j p o d a ż y w z ro s t c e n u le g ł z a h a ­

m o w a n iu , a n ie k tó re z b o ż a n a w e t d o z n a ły  

z n iż k i.

A  ty m c z a se m , m ó w ią c o c e n a c h z b ó ż  

z w y k le m a s ię n a m y ś li c e n y  g ie łd o w e , k tó ­

re , ja k w id z im y z p o w y ż sz e g o , z u p e łn ie n ie  

o d p o w ia d a ją  w p ły w o m  e fe k ty w n y m  i ż a d n ą  

m ia rą w ię c n ie m o g ą b y ć p o c z y ty w a n e z a  

m ia rę ty c h w p ły w ó w . W y ja śn ie n ie rz e c z y ­

w is te g o  s ta n u rz e c z y je s t te rn d la ro ln ik a  

w a ż n ie js z e , ż e u rz ę d y  sk a rb o w e  p rz y  w y m ie ­

rz a n iu ro ln ik o w i n p . p o d a tk u d o c h o d o w e g o  

d o tą d  b ra ły  p o d u w a g ę w ła śn ie c e n y g ie łd o ­

w e . D o c h ó d ro ln ik a p o d w y ż sz a n o , ro ln ik  

p ła c ił p o d a te k  o d n ie is tn ie ją c e g o  d o c h o d u .

N ie trz e b a  d o w o d z ić , ż e d la ro ln ik a ta k i  

s ta n rz e c z y je s t n a d e r n ie d o g o d n y . D o p ó k i 

w sz ak ż e ro ln ik n ie z a c z n ie sp rz e d a w a ć z b o ­

ż a n a g ie łd z ie , a n ie n a  m a ło m ia s te c z k o w y m  

ry n k u , tru d n o o c z e k iw a ć z m ia n n a le p sz e . 

W ie lk ą ro lę m o g ły b y  w  te j sp ra w ie o d e g ra ć  

sp ó łd z ie ln ie , k tó re w in n y  sk u p z b o ż a p o  c e ­

n a c h , o d p o w ia d a ją c y c h g ie łd o w y m  z a p o trą ­

c e n ie m  k o sz tó w  w ła sn y c h , u w a ż a ć z a sw o je  

z a d a n ie n a jw a ż n ie jsz e . Z w ię k sz e n ie d o c h o ­

d u  ro ln ik a  w y sz ło b y  n a  d o b re  p rz e d e w sz y s t-  

k ie m  sp ó łd z ie ln io m , w k tó ry c h z a o p a tru je  

s ię o n w  n ie zb ę d n e a r ty k u ły p rz e m y s ło w e . 

T rz e b a ty lk o  z ro z u m ie ć , ż e b y ło b y  to  n a d e r  

k o rz y stn e d la o b u  s tro n .

Potwór i Łowicza przed Sądem
Z W Y R O D N IA L E C  D O K O N A Ł  C Z T E R E C H  Z A B Ó JS T W

L a tem  u b ie g łe g o  ro k u  m ie sz k a ń c y  n o , ż e je s t to  sp o ra d y c z n y  w  y p a d e k , 
a le w  k ilk a d n i p ó ź n ie j z n a lez io n o  
p o d  Ł o w ic z e m  z w ło k i m ło d e j k o b ie ty  
z te m i sa m e m i o z n a k a m i g w a łtu i  
śm ie r te ln e m i ra n a m i. N a stę p n e g o  
d n ia ta jem n ic zy z b ro d n ia rz n a p a d !  

n a  u c z e n ic ę g im n a z ju m  w  Ł o d z i A n ­
n ę P e sz y n ó w n ę , o g łu sz y ł ją u d e rz e ­
n ie m  k a m ie n ia , z g w a łc ił , a  są d z ą c , ż e  
ju ż  n ie  ż y je  p o z o s ta w ił n a  d ro d z e w  
le s ie . W  k ilk a  d n i p ó ź n ie j „ W a m p ir"  
d o k o n a ł n a p a d u  n a  A n ie lę  O k ra c h ó w  
n ę i 1 3 - le tn ią M o d ra sz k o w sk ą , k tó re  
u n ik n ę ły  je d n ak  śm ie rc i. P o ja k im ś  
c z a s ie  z b ro d n ia rz  p rz e n ió s ł s ię  w  o k o  
l ic e W ło c ła w k a , g d z ie g o w re sz c ie  

sc h w y ta n o .

E n s te jn je s t m ło d y m  sz c z u p ły m  
m ę żc z y zn ą , z u p e łn ie n ie p o z o rn y m  i  
n ie z e m  n ie z d ra d z a z b ro d n ic zy c h  in ­
s ty n k tó w . B ły sz c z ą  m u  ty lk o  n ie sa m o ­
w ic ie  o c z y . U ro d z ił s ię  w  P ło c k u . O j­
c a n ie z n a ł. P o d c z a s p rz e m arsz u  
w o jsk ro sy jsk ic h  p rz e z m ia s to  ja k iś  
ż o łd ak  ro sy jsk i z n ie w o lił je g o  m a tk ę .  
E n s te jn  b y ł o w o c e m  te g o s to su n k u . 
W y c h o w a ł s ię w  s ie ro c iń c u  w  Ł o d z i,  
sk ą d  u c ie k ł i ro z p o cz ą ł w ę d ró w k ę  p o  
P o lite . W re sz c ie z a m ie sz k a ł w  Ł o ­
w ic z u , g d z ie p ra c o w a ł ja k o  c h ło p ie c  
d o  p o sy łe k . T u  o d e z w a ły  s ię w  n im  
z b ro d n ic z e  in s ty n k ty . Z a p y ta n y  p rz e z  
sę d z ió w o p o w o d y d o k o n y w a n y c h  
z b ro d n i z e z n a ł : „ M szc z ę s ię  z a  m a tk ę .  
Ją  te ż  z g w a łc o n o 4 4 . . N a stę p n ie  E n s te jn  
o p o w ia d a  ja k  d o k o n y w a ł n a p a d ó w .

—  W y c h o d z iłe m  z a  m ias to  w iec z o ­
re m . W  k ie sze n i m ia łe m  p rz y g o to w a ­
n y  k a m ie ń . K ie d y  sp o ty k a łe m  w  o d -  
lu d n e m  m ie jsc u  ja k ą ś  m ło d ą  k o b ie tę ,  
o g łu sz a łe m  ją , a  p ó ź n ie j d o k o n y w a ­

łe m  g w a łtu .

W  ś ro d ę  p ro c e s s ię  z a k o ń c z y ł. W y ­
ro k  p o d a jem y  n a  in n e m  m ie jsc u .

' Ł o w ic z a i o k o lic z n y ch w si b y li w  
w ie c z n e j g ro z ie  i o b a w ie  p rz e d  z b ro d ­
n ia rz e m , K tó ry d o k o n y w a ł n a p a d ó w

n io n e j w  D o b ro w la n a c h k o ło D ro ­
h o b y c z a , te m  o h y d n ie jsz e j, ż e w  g rę  
w c h o d z i p a ra s ta ru sz k ó w 7 . 6 5 - le tn ia  
K a ta rz y n a  S a w c z a k o w a z a b iła  w  c z a ­
s ie k łó tn i sw Te g o 7 5 - le tn ie g o z n ied o -  
łę żn ia łe g o m ę ż a , z a d a ją c m u k ilk a  
c io só w  w id ła m i w  g ło w ę i b rz u c h .

A re sz to w m n a m o rd e rc z y n i p o d a ła ,  
iż  p rz y c z y n ą  z b ro d n i b y ła  k łó tn ia  n a  
t le  m a ją tk o w e m .

Zwiększenie ilości wygra­
nych w 31 kl. Pol. Państw.

Loterji Klasowej
W a rsz a w a . W  lo k a lu P o lsk ie j P a ń s tw .  

L o te r ji K la so w e j o d b y ła  s ię k o n fe re n c ja  p ra ­

so w a , n a k tó re j d y r . M a rk u s p o in fo rm o w a ł 

p rz e d s ta w ic ie li p ra sy o p la n ie 3 1 -sz e j P P Ł K . 

P o z a z n a c z e n iu n a w stę p ie , ż e w sz e lk ie p o ­

g ło sk i o z a m ie rz o n e m  ja k o b y  o p o d a tk o w a n iu  

lo só w  lo te ry jn y c h  i z w ięk sz o n e m  p o trą c a n iu  

o d w y g ra n y c h n a c e le a k c ji p rz e c iw p o w o ­

d z io w e j, c z y  ja k ie jk o lw ie k  in n e j, są b e z p o d ­

s taw n e .

N a s tę p n ie  d y r . M a rk u s  p rz e sz e d ł d o  o m ó ­

w ie n ia n o w e g o  p la n u  g ry .

W  k la s ie I , ja k  z re sz tą i w  p o z o s ta ły c h , 

* sk a so w a n o z u p e łn ie w y g ra n e p o 1 5 ty s . z ł, 

n a to m ia s t z w ię k sz o n o i lo ść w y g ra n y c h  p o  

5 .0 0 0 z ł o 5 , p o 5 0 0 z ł ró w n ie ż o 5 , p o 4 0 0  

o 1 0 .

W  k la s ie I I p o d z ie lo n o w y g ra n ą 2 0 0 ty s , 

z ł n a 2 p o 1 0 0 .0 0 0 k a ż d ą , a p o n a d to z w ię k - |_  

sz o n o  i lo ść w y g ra n y c h  p o  1 0 ,0 0 0  o 5 , p o  5 ,0 0 0 sz ą o f ia rą „ W a m p ira ' 
o  2 , p o  4 ,0 0 0  o  5 , p o  2 5 0  o  3 0 . "

P o d o b n ie w  k la s ie I I I 3 0 0 ,0 0 0 -c z n a w y - k tó rą 'z n a le z io n o n ie ż y w ą n a sz o s ie  
g ra n a z o s ta ła p o d z ie lo n a n a 3 w y g ra n e p o p o d m ias te m . Z a m o rd o w a n o ją u d e -  
1 0 0 ,0 0 0 z ł k a ż d a o ra z z w ię k sz o n o i lo ść w y ­

g n a n y c h  p o  5 0 ,0 0 0  o  1 , p o  2 0 ,0 0 0 o  2 , p o  1 0  ty ­

s ię cy  o 7 , p o  5 ,0 0 0 o 5 , p o 1 ,0 0 0 o  5 i p o  5 0 0  

z ł o 1 0 .

W  k la s ie  I \ p o z o s ta w io n o  ja k o  n a jw ięk ­

sz ą w y g ra n ą 1 m ilj. z ł, n a to m ia s t sk a so w a n o  

i lo ść w y g ra n y c h p o 1 0 0 .0 0 0 o 3 , p o 5 0 ,0 0 0  

o  5 , p o  1 0 ,0 0 0  o  5 0 , p o  5 ,0 0 0 o  2 0  a 5 0 0  z ł (p o ­

c ie sz e n ia ) o 2 0 0 .

W p ro w a d z o n o d o w sz y stk ic h k la s w y ­

g ra n e p o  5 0 z ł, k tó re p o p o trą c e n iu p rz e w i­

d z ia n y c h  p ro c e n tó w  s ta n o w ić b ę d ą c e n ę lo ­

su d o n a s tę p n e j k la sy . D z ię k i ty m  w sz y s t­

k im  p o su n ię c io m i lo ść w y g ra n y c h z a ró w n o

rż e n ie m  k a m ie n ia  w  g ło w ę . O g lę d z i­
n y  le k a rsk ie  s tw ie rd z iły , ż e  d o k o n a n o  
n a  n ie j d e f lo ra c ji. P o c z ą tk o w o  są d z o

Ceny miejscowe
Je d n ą z n a jw ię k sz y c h b o lą c z e k n a sz e g o  

ro ln ic tw a je s t sp ra w a c e n m ie jsco w y c h .  

P rz e c ię tn y m ie sz k a n ie c m ia s ta , c z y ta ją c c o ­

d z ie n n ie w z m ia n k i i a r ty k u ły o z w y ż c e c e n  

z b o ż a , n a  w sz y stk ic h  n ie m a l ry n k a c h , z a ró w ­

n o w  k ra ju ja k z a g ra n ic ą , je s t p rz e św ia d -

c z o n y , ż e n a o d c in k u i^ o ln ic z y m  je ż e li sy tu ­

a c ja n ie je s t je s z c z e , c a łk ie m  p o m y śln a , to  

w  k a ż d y m  ra z ie z b liż a m y s ię sz y b k im  k ro ­

k ie m  d o c e lu m a rz e ń  k a ż d e g o  ro ln ik a —  d o  

p o z io m u o p ła c a ln o śc i. U tw ie rd z a g o w  te rn  

p o n ie k ą d  c e d u ła g ie łd o w a , n o tu ją c a n p . ż y to

W SPRAWIE ZWALCZANIA ŻEBRACTWA
I WŁÓCZĘGOSTWA NIELETNICH.

W  o s ta tn ic h c z a sa c h d a je s ię z a u w a ż y ć  

z n a c z n y w z ro s t ż e b ra c tw a w śró d n ie le tn ic h .  

P rz y cz y n ą  te g o  w z ro s tu  je s t w  w ie lu  w y p a d ­

k a c h w a lk a , p ro w a d z o n a z ż e b ra c tw e m  i 

w łó c z ę g o s tw e m  d o ro s ły c h , k tó rz y  p ra g n ą c u -  

n ik n ą ć z a s to so w a n ia w o b e c n ic h ś ro d k ó w  

z a p o b ie g a w c z y c h , p o p ra w c z y c h i k a rn y c h , 

w y rę c z a ją s ię n ie le tn im i, sk ła n ia ją c ic h d o  

ż e b ra c tw a .
M in is te rs tw o sp ra w  w e w n ę trz n y c h w y ­

d a ło w  p o ro z u m ie n iu z m in is te rs tw e m  o p ie ­

k i sp o łe c z n e j d o w o je w o d ó w i K o m isa rz a  

R z ą d u m . s t. W a rsz a w y o k ó ln ik , w  k tó ry m  

p ro s i o  w y d a n ie  s to so w n y c h  z a rz ą d z e ń , w  c e ­

lu  p rz e c iw d z ia ła n ia  te m u sz k o d liw e m u  o b ja ­

w o w i p rz e z z w ra c a n ie sz c z e g ó ln e j u w a g i n a  

w y p a d k i ż e b ra n ia n ie le tn ic h .

W  ra z ie s tw ie rd z e n ia , ż e n ie le tn i sk ło ­

n io n y z o s ta ł d o ż e b ra n ia p rz e z in n e o so b y , 

n a le ż y w  s to su n k u d o ty c h o s ta tn ic h z a s to ­

so w a ć sa n k c je k a rn e , w y n ik a jąc e z a r t. 3 2  

§ 1 p ra w o  o  w y k ro c z e n iac h .
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Tragiezaa imierć żelnierza
U T O N Ą Ł  P O D C Z A S  K Ą P IE L I.

Z G o lu b ia d o n o s i n a sz k o re sp o n ­
d e n t:

W  d n iu  2 1 b m . o g o d z . 1 4 .2 0 u to ­
n ą ł w  s ta w ie n a leż ą c y m  d o  m a ją tk u  
G a je w o s trze lec b a o n u m o rsk ie g o z  
W e jh e ro w a  S ta n is ła w  T rz a sk a .

Nagrodzenie zasłużonych
N A  T E R E N IE  M IA S T A  I P O W IA T U  O D Z N A C Z O N O  3 3 O S O B Y .

K o m isa rz G en e ra ln y P o ż y cz k i N a ro d o w e j i 

P rez e s K o m ite tu O b y w a te lsk ie g o P o ży c zk i N a ­

ro d o w e j w  u z n a n iu z a s łu g o fia rn e j i b e z in tere ­

so w n e j p rac y n a d re a liz a c ją P o ż y c zk i N a ro d o ­

w e j n a d a li O d zn a k ę P a m ią tk o w ą i D y p lo m  P o ­

ż y cz k i N aro d o w e j n a s tęp u jąc y m  p p .LKJIHGFEDCBA

Staroście pow. Kalksteinowi; wicestaroście 

mgr. Cwinarowiczowi; adwokatowi Kazimierzowi 
Balcerskiemu-; dyr. gimnazjum Bulandzie; mjr. 

rez. Bigockiemu; rendantowi^Czerniakowi; ase­

sorowi Dąbrowskiemu; nacz. sekr. Wydziału  

Powiatowemu Kurzyńskiemu Józefowi; dyrKK. 

O. pow. wąbrz. Ledwochowskiemu Aleks.; kier, 

szkoły pow. Nałęczowi Janowi; nacz. urzędu 

skarb, Połuczakowi; Rackiemu Bronisławowi; kpt 

rez. em. insp. Reiskemu Arturowi; wydawcy i 
red. „Głosu Wąbrzeskiego*' Szczuce Bolesławo­

wi; lek. wet. dr. Wilamowskiemu.
P o z a te m  z p o rw ia tu  o d z n a c z e n i z o s ta li p p :

Notarjusz Brazewicz Włodzimierz — Ko­

walewo; kier, szkoły pow. Gierszewski Józef 
Kowalewo; Jaranowski — Osieczek; Leśniak 

wójt, Książki; Leja, sołtys, Jarantowice; Mar­

ciniak, wójt, Łabędź; Samp, kier, szkoły Jaran­

towice; Antoni Nelkowski, Bielsk; Andrzej Socha

Dansing - Bridge na rzeez pewedzian
P o d p ro te k to ra tem D o w ó d c y 1 6  

D y w iz ji P ie ch o ty P . G e n e ra ła S A ­
W IC K IE G O  i P rz e w o d n ic zą c e g o  P o ­
w ia to w eg o K o m ite tu N ies ien ia P o ­
m o c y P o w o d z ia n o m , P a n a S ta ro s ty  
K A L K S T E IN A , u rz ą d z a tu t. K o ło  O -  
f ic e ró w  R e z erw y R z . P . ju tro  w  so -

KRONIKA
Kalendarzyk:

D
a

ta
 

t_
_

M
ie

si
ą

c

D
zi

eń

Św katolic.
Słońce

w sh ó d z a c h ó d

2 4 s ie rp ia ń P . B artło m ie ja 4 ,2 9 6 ,4 8

2 5 n S . L u d w ik a 4 ,3 0 6 ,4 6

2 6 » N . M . B . C z . 4 ,3 2 6 ,4 4

i

K U JE M Y  Ł A Ń C U C H

W e z w a n y p rz ez H . G a rc z y ń sk ie g o sk ła d a m  

1 z ł. n a p o w o d z ian i w z y w a m  d o  .d a lsz eg o k u ­

c ia ła ń c u c h a p . JA N IN Ę  S Z A L IŃ S K Ą ,

Łucjan Kosiński

D R Z E W A  K W IT N Ą

W  o g ro d z ie p . M e lero w sk ie g o n a w y b . p o d  

N ie lu b z a k w itły p o raź d ru g i w iśn ie o ra z k a ­

lin a i m alin y .

D rze w o w iśn i ju ż p o ra ź d ru g i w  ty m  ro k u  

w y d a ły o w o c e .

T e n w y b ry k n a tu ry je s t sz e ro k o k o m e n to ­

w a n y w śró d o k o lic z n y ch ro ln ik ó w , k tó rzy p rze ­

p o w ia d a ją n p . w o jn ę , in n i z n ó w  k lęsk ę ż y w io ­

ło w ą .

D O C H Ó D Z „ T Y G O D N IA S T R A ­
Ż A C K IE G O "

D o c h ó d z „ T y g o d n ia S tra ż ac k ieg o 1 ' w  W ą -  

b rz eź n ie w y n o s i 3 8 4 .0 8 z ło ty c h . Z te g o p e w n a  

c z ę ść p rz ez n ac z o n a je s t n a p o w o d z ia n .

M E C Z

S e k c ja  p iłk i n o ż n e j K . S . „ P o g o ń " w y je ż d ż a  

w  n ied z ie lę 2 6 b m , d o R y p in a , g d z ie ro z e g ra z  

ta m te jsz y m  K lu b e m  S p o rto w y m  m e cz .

W y ja zd z a w o d n ik ó w  n a s tąp i o g o d z . 1 2 .1 5 z  

u l. O g ro d o w e j,

U W A G A ! Je ch a ć m o g ą ró w n ie ż n ie z a w o d ­

n icy p o z g ło sz en iu s ię u k ie r , se k c ji p - K w a ­

śn e g o u l. B e rn a rd a ,

N a ty c h m ia s t w szc z ę to a k c ję  |ra -  
tu n k o iw ią .—  n jfes łte ty w y d o b y jto i ju ż  
m a rtw e z w ło k i śp . T rz a sk i.

Z w ło k i w y d o b y to o k o ło g o d z . 1 8 -  
te j z a  p o m o c ą s iec i.

Brudzawki; Konstanty Krużycki, Ostrowite; 

Antoni Łukiewski, Ostrowite; Władysław Kii- ' 

mek, Pływaczewo; Franciszek Beyger, Chełmo-\ 
nie; Jóźwicki Ludwik, Kiełpiny. |

P o n a d to  w y ż e j w y m ie n io n y m  D y re k to r Iz b y  ।  

S k a rb o w ej w G ru d z ią d z u p , K o ss jo r n a d e s ła ł ■ 

p o n iż sz e p o d z ię k o w a n ie :

„ W  u z n a n iu z a s łu g d la sp raw y P o ż y cz k i 

N a ro d o w e j w y raż a m  P a n u w  im ie n iu i z p o ­

le ce n ia K o m ite tu O b y w a te lsk ie g o P o ż y c zk i N a ­

ro d o w e j w  W arsz aw ie o ra z w  im ie n iu  P a n a K o ­

m isarz a G e n era ln e g o P o ż y c zk i N a ro d o w e j, p e ł­

n e w d z ię c z n o śc i p o d z ię k o w a n ia z a Je g o  b e z in te ­

reso w n ą w sp ó łp rac ę w  te j tak d o n io s łe j d la  

P a ń s tw a p a tr jo ty c zn e j a k c ji, k tó ra w  rez u lta ­

ta ch sw y c h p o z w o liła n a w y b itn ie d o d a tn ią o -  

c e n ę d o jrza ło śc i o b y w a te lsk ie j i o fia rn o śc i sp o ­

łe cz e ń s tw a p o lsk ie g o n ie ty lk o p rze z p o w o ła n e  

c z y n n ik i p a ń s tw o w e a le  ró w n ie ż o d b iła  s ię p rz y -  

c h y ln em  e ch e m  z a g ran icą z d o b y w ają c te m  z a u ­

fa n ie R ze cz y p o sp o lite j i g ru n tu ją c Je j p o tę -

Dyrektor Izby Skarbowej

(— ) St. Kossjor

b o tę , d n ia  2 5  b m . o  g o d z . 2 1 w  sa la c h  
H o te lu  „ D w ó r  W ą b rz esk i4 4 (p . S t. K li­
m e k ) D A N C IN G  -  B R ID G E , k tó re ­
g o d o c h ó d p rz e zn a c z o n y je s t n a p o ­
m o c d la  p o w o d z ian .

W stę p  ty lk o  z a  z a p ro sz e n ia m i.

Z E B R A N IE  IN F O R M A C Y JN E  

c z ło n k ó w P o m . S to w arzy sz en ia R o ln icz o -  

H an d lo w e g o o d d z , W ą b rz e ź n o , o d b ę d z ie s ię  

w  p o n ie d z ia łe k , 2 7 s ie rp n ia o g o d z . 1 3 -te j w  

sa li h o te lu  p o d  „ O rłe m “ .

N a p o rz ąd k u o b ra d z n a jd u je s ię :

1 ) P rz e d ło ż en ie b ila n só w  O d d z ia łu  i C e n ­

tra li n a 1 . 7 . 1 9 3 4 ' r .

2 )  P o in fo rm o w a n ie c z ło n k ó w  o p rze b ie ­

g u lik w id a c ji P S R H ,

3 )  S p ra w a z a ło ż e n ia S p ó łd z ie ln i R o ln ic z e j 

P o w ia to w ej.

4 )  W o ln e w n io sk i.

K IN O  „ S Ł O N C E 4 4
D z iś p o ra ź o s ta tn i p ięk n y f ilm  „ D Z IŚ Ż Y -  

JE M Y " Ju tro i w n ie d z ie lę : „ M IŁ O Ś Ć N A  

R O Z K A Z " .

-N a m ałe j sa lce k o n c e rt d o b o ro w e j o rk ie . 

s try ,

Z powiatu
O F IA R O D A W C Y  N A  P O W O D Z IA N  

G M IN Y  M Y Ś L IW IE C

T h o rn E rn s t 8  iz ł; S c h w a rz A d o lf 8 z ł; B a l­

c e ro w ic z b ra c ia 0 ,2 0 z ł; F ro ń A n d rze j 1 z ł; 

K o p c zy ń sk i Jó z e f 1 z ł; K o rb a l B o le s ła w 1 z ł; 

F rą cz e k Jó z ef 0 ,5 0  z ł; M a zu rek S ta n is ła w  2 z ł; 

P a sze k F lo rja n 2 z ł; K o lw es A u g u s t 5 z ł; F ic  

Jó z e f 1 z ł; W e rn e r T e o d o r 1 z ł; Jo b W ilh e lm  

1 z ł; G a lc z e w sk i R o m an  1 z ł; M o ty c k i W a le n ty  

2 z ł; P a w sk i A n to n i 1 z ł; K iih n G u sta w  I . 1 z ł; 

W ró b e l W a w rz y n ie c 0 ,3 0 z ł; S c h u h m a n n A -  

lic ja 0 ,5 0 z ł; F ia łk o w sk i F ra n c . I , 1 z ł; G al­

c z ew sk i A n to n i 2 z ł; R a d zie jo w sk i Ja n 4 z ł; 

B u c h h o lz  A lfred  5 z ł; L ew an d o w sk i W ł. 0 ,2 0  z ł; 

S z y m ań sk i F r, 0 ,5 0 z ł; Ł o b o d z iń sk i A n d rz , 0 ,7 0  

E n g e l Ju lju sz 0 ,5 0 z ł; D y m e k F ra n c isze k 0 ,5 0  

P o d e d w ó rn y S tan is ła w 1 z ł; D ą b ro w sk i M a k s  

1 z ł; B a ra n Ja n  1 ,5 0 z ł; D u d z iń sk i R o m a n 1 z ł; 

K irsch k e A . 1 z ł; K irso h k e H . 5 0 g r, H e ss K , 1  

M a jk ó t W ła d y s ła w  0 ,5 0 z ł; K ró l, M ik o ła j 0 ,7 0  

O rliń sk i .S z c z e p a n 0 ,4 0 z ł; S o c h a ck i W ła d y s ła w  

1 z ł; K w o lek  W o jc ie ch 5 z ł; S ą d o w sk i K o n rad  

2 z ł; P u z io J . 1 z ł; S ą d o w sk i Ig . 0 ,5 0 z ł; K u h n

G u sta w  II . 2 z ł; D rz y s te k P io tr 2 z ł; D łu g o sz  

A n d rz e j 1 z ł; D łu g o sz S ta n is ła w  1 z ł; S ta n e k  

A n to n i 5 z ł; P rz en icz n y Ja n 1 z ł; O stro w sk i 

F ra n c isze k 4 z ł; .S z a fra ń sk i Ig n a c y 0 ,5 0 z ł; 

S z a fra ń sk i S tan is ła w  0 ,5 0 z ł; B lu m k o w sk i Ja n  

0 ,2 0 z ł; Z ad ru ż y n sk i W ład , 1 z ł; T h o m  E ric h  

0 ,3 0 z ł; B a la w ajd e r S ta n is ław  0 ,5 0 z ł; D ąb ro w ­

sk i B ro n is ła w 0 ,2 0 z ł; K iih n R e in h o ld 3 z ł; 

M u lle r H e rm a n 0 ,5 0 z ł; Z u trz y ck i M a rc in 0 ,4 0 ; 

R itzk e H erm a n n 0 ,5 0 z ł; G ra b o w sk i A le k sa n ­

d e r 0 ,5 0  z ł; B o b ro w sk i F ry d e ry k  5 z ł; K irsc h k e  

W ilh e lm 1 z ł; F ia łk o w sk i B ro n is ła w 0 ,5 0 z ł; 

M o ld en h a u er G u staw  3 z ł; K u ć Jó z e f 1 z ł; 

C z ec h W o jc ie c h 1 z ł; P ła za Jó z ef 0 ,5 0 z ł; Ja ­

k u b ek Ja n 2 ,0 0 z ł; K u p ras F ran c isz ek 1 z ł; 

S z y b is ty W ład y s ław  1 z ł; B a ch Jó z e f 0 ,5 0 z ł;

P o n a d to w  n a tu rz e z ło ż y li p p :

K ila n o w sk i Ju lja n 1 c tr. ż y ta K w o lek Jó ­

z ef 1 c tr, ż y ta , R y ż o w icz M ic h ał p ó ł. c tr; ż y ta  

E w e rto w sk a T e o fila p ó ł c tr. ż y ta W ese la k Ja n  

p ó ł c tr . ż y ta S o n n en b e rg K a ro l p ó ł c tr. ż y ta  

Je że w sk i B łaż e j p ó ł c tr. ż y ta , S u c h e ck i A n d ­

rze j p ó ł c tr. ż y ta C h o jn a c k i Ja n p ó ł, c tr . ż y ta  

O sik a A n d rz . p ó ł c tr. ż y ta , M ły n a rsk i W ła d , 

p ó ł c tr. ż y ta .

R a z e m  6 i p ó ł c e n tn a ra ż y ta-

Z A B A W A  N A  P O W O D Z IA N

B R U D Z A W K I. W  n ie d z ie lę 2 6 b m . o d b ę -  

d z ie s ię w  sa li p , S o m m e rfe ld a z ab a w a ta ­

n e c zn a u rzą d z o n a p rz ez sz k o łę .

C zy s ty z y sk p rz ez n a cz o n y je s t n a p o w o ­

d z ia n .
i

U R A T O W A Ł  C H Ł O P C A ^

K S IĄ Ż K I. W  u b ie g ły m ty g o d n iu b a w iły  

s ię n a d g lin ia k iem  d z ie c i. W  p e w n e j c h w ili z a r ­

w ała s ię z iem ia i jed n o  z n ic h  —  1 0 -le tn i Ja n i­

k o w sk i w p a d ł d o  w o d y  i p o c z ą ł to n ąć .

Z au w aż y ł to 1 6 -Je tn i C lein o w , sy n w ła śc i­

c ie la m a ją tk u i rz u c ił s ię d o w o d y i u ra to w a ł 

c h ło p c a o d  n ie ch y b n e j śm ie rc i.

Z a te n c z y n p . O le in o w i n a leż y s ię p e łn e  

u z n a n ie .

P O B IC IE I E K S M IS JA .

B ą g art O n e g d a j n a d z ie rż a w c ę p . S ę k a  

n a p a d ło 1 2 lu d z i, u z b ro jo n y c h w ’ k ije i p o ­

b ili g o , o d e b ra li c a ło ro c zn y z b ió r i w y rz u c ili  

g o z m ie szk a n ia ra ze m  z rz e cz a m i. S p raw ą  

z a ję ła s ię p o lic ja .

S K R A D L I R O W E R Y

P O Ć W IA R D O W O . N a sz k o d ę p . W iec zy ń -  

sk ie g o n ie zn a n i sp ra w c y sk rad li z n a jd u jąc e s ię  

w  sz o p ie 2 ro w e ry .

Z a z ło d z ie jam i w szc zę to p o sz u k iw an ia .

N A  L IC Y T A C JĘ .

M g o w o . M a ją te k , b ę d ą cy k ie d y ś w ła sn o ­

śc ią p a trjo tó w  D z ia ły ń sk ic h , o b e cn ie n a le żą ­

c y d o p , B u szc z y ń sk ieg o , z o s ta ł w y staw io n y  

n a lic y ta c ję .

Z E B R A N IE K Ó Ł K A R O L N IC Z E G O

P Ł U Ż N IC A . U b ieg łe j n ied z ie li o d b y ło s ię  

tu z e b ra n ie K ó łk a R o ln icz eg o P T R . p o d p rze ­

w o d n ic tw e m p re ze sa p . W alk o w ia k a .

W y g ło sz o n o d w a re fe ra ty n a tem at z a s to -  

s w a n ia n a w o zó w  sz tu c zn y c h  o p o d o ry w ce i tp .

C z ło n k ó w z e w z g lę d u n a o d b y w a jąc y s ię  

o d p u s t w  D ź w ie rżn ie b y ła z n ik o m a ilo ść . (y )

Z A T R U L I S IĘ  G R Z Y B A M I

S O K O L IG Ó R A . W  d n iu 1 0 b m . u leg li z a ­

tru c iu g rz y b am i B O N IE C K I .S T A N IS Ł A W  w raz  

z ro d z in ą licz ą cą 5 o só b i s łu ż ąc ą-

Z a tru ty c h d z ię k i n a ty c h m ia s to w e j p o m o c y  

le k arsk ie j z d o ła n o u trzy m a ć p rzy ż y c iu . (y )

JE S Z C Z E  N A  P N IU

L IP N IC A . Ja k m o ż n a b y ło z a o b se rw o w a ć , 

g o sp o d a rz p . P a w ło w sk i z L ip n ic y m a je sz cz e  

ż y to  n a p n iiu .

P ró c z teg o m a je sz cz e o w ie s n a p n iu , —

Z teg o w n io sk o w ać m o ż n a , ż e g o sp o d a rz  

n ie c h c ia ł a lb o  n ie m ó g ł sp rz ą tn ą ć z b o ż a , 

c h o c ia ż p rz y s ło w ie m ó w i: „ n a św . W a w rz y n ie c , 

p ro w ad ź p rz e z p o le i g o śc in ie c ; (y )

K R A D Z IE Ż K O N I

L IP N IC A . O n eg d a j w  n o c y sk rad z io n o n a  

sz k o d ę p . M ic h a ła O rfin a 2  k o n ie w a rto śc i 4 0 0  

z ło ty c h

Ś lad y p ro w a d z ą w k ie ru n k u T o ru n ia , d o ­

k ą d p ra w d o p o d o b n ie iz ło d z ie je u d a li s ię k o ń m i-

P o lic ja w sz cz ę ła e n e rg ic zn e d o c h o d z e n ie .

dają elastyczny chód." 

noszą się bardzo długo, 

nie wykrzywiają nigdy obcasów 

i nadają się do większych
wycieczek.

O F IA R Y  N A  P O W O D Z IA N i

iii! 1 1
K R Ó L E W S K A N O W A W IE Ś , P e łk o w sk i 

so łty s 5  z ł; Ja n k o w sk i A lo jz y I . 3 z ł; Ja n k o w ­

sk i Jó z ef 2 ,5 0 z ł; D y g a s iew ic z Ja k ó b  3 z ł; R ó ­

ż a lsk i T o m a ssz 2 z ł; T a b o r Ja n 5 z ł; Ja n k o w ­

sk i F r. I . 1 z ł; Ja n k o w sk i F r, II. 5 0 g r. S tu ­

d z iń sk i A n to n i 1 z ł; Ja n k o w sk i B . 5 0 g r, Ję d ­

rze je w sk i T e o f. 5 0 g r. P a w ło w sk i A n to n i 5 0 g r. 

H ó h le J . 5 0 g r; E w a ld W , 5 0 g r; U rb a n o w sk i 

Ja n 1 z ł; G rze sz e w sk a K I. 2 z ł; K o rn a c k i J .  

2 z ł; P o d k a sa n y T . 3 z ł; K o c za ra 2  z ł; S o liń sk i 

5 0 g r. C y lk a 5 0  g r. G ro sso w n y  5 0 g r; W iśn iew ­

sk i 4 0 g r; M ik o w sk i 5 0 g r; M , M ik o w sk i 5 0 g r; 

S o k o ło w sk i 5 0 g r; K w ia tk o w sk i J . 5 0 g r; K u ­

b a c k i 3 0 g r; M a zia rz J , 5 0 g r; P o c z ą te k 1 z ł; 

W a ń sk i 5 0 g r; K o w a lsk i W ł. 2 z ł; D y lew sk i 

T eo fil 2 z ł; B izo n  J . 1 z ł; Ja n k o w sk i A lo jz y II. 

1 z ł; Z ie liń sk i 1 z ł; K o h lb e rg 1 z ł; S tu d z iń sk i 

J . 1 z ł; A felt A n to n i 1 z ł; K o w a lc z y k W , 1 ,5 0  z ł; 

W iśn iew sk i S . 5 0 g r. M e y e r 5 0 g r; G u tk o w sk i 

5 0 g r; P a lu c h M . 2 z ł; K o ch a n o w sk i K . 1 z ł; 

Z d z ie c h J . 3 z ł; S z ty rb ic k a M . 2 z ł; B r. K u ź ­

m iń sk i 1 z ł; R u s in e k 1 z ł; B a k ala rz 1 z ł; K rz ak  

5 0 g r. S tim n e r J . 5 0 g r; Z a b e l 1 z ł; M u ller E . 

5 0 g r; H erk t 1 z ł; R o tz o l 2 z ł; B la u sc h m itd  

5 0 g r; F e lsk e A n t. 1 z ł; Z ilh m a n n  F r. 1 z ł.

R a ze m  7 6 ,2 0 z ło ty c h .

Spiesz się
bo CHWIAŁKOWSKI czeka na Cię, ।

Kończy swe TANIE SPRZEDAŻE

WE WĄBRZEŹNIE w swym „BAZARZE* ! !

Znajdziesz wszystko fam u niego

Ze zakupu grudziądzkiego: - i
Na wyprawy — i na jesień —

Bo nadchodzi przecież wrzesień!

Wielki wybór ma na składzie, — •

Niechno każdy tu przyjadzie (

I zakupi za taniochę —

Płaszcz, ubranie — choć pończochę

Zawsze droga się opłaci, J (
Każdy kieszeń swą zbogaci! —

A Chwiałkowski, kupiec dzielny

Da podarek Wam rzetelny! , , ,j
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O
 i N A  P O W O D Z I A N

W  d a ls z y m  c ią g u z ło ż y li w  r e ­

d a k c j i n a s z e g o  p is m a :

p . M A T H E S  -  N I E L U B 2 0 0 ,-  z l

G m in a  F r y d r y c h o w o 1 4 ,2 0  z ł

P o p r z e d n io  z e b r a liś m y  1 .1 2 9 ,5 3 z ł

R a z e m  1 ,5 4 5 ,7 3  z ł

O  d a ls z e  o f ia r y  b a r d z o  p r o s im y .

Z okolicy
=  G ó r z n o .  D nia  20  bin . około godz. 

24-tej na stacji kolejow ej w  G utow ie  
podczas patrolow ania to ru kolejow e­
go policja tam t. przytrzym ała podej­
rzanego K aszubę B r., ik tóry podał, że  
zam ieszkuje w  L isew ie pow . w ąbrze­
sk iego . Przy przytrzym anym znale ­
ziono 20,50 zł. gotów ką, 1 teczkę skó-. 
rżaną, w  której znajdow ały się róż ­
ne akta m iędzy innem i różnego ro ­
dzaju prośby o zapom ogi, pow ołu jąc  
się na różne zaw ody  handlow ca, che- 

’m ika i robotn ika. Z aw ód ostatn i w y ­
kazała książeczka w ojskow a. W  proś] 
bach tych jeszcze  poda  je K aszuba, żel 

jest żonatym  i m a żonę i 2 nieletn ich  
dzieci na utrzym aniu . D ochodzenia  
w ykazały , że K aszuba jest kaw ale ­
rem , m a on jednak kochankę w  L i­
sew ie, której nazw iska zapodać nie  
chciał,

M iędzy aktam i znaleziono jeszcze  
bloki zam ów ieniow e różnych firm , z  
czego w ynika, że trudnił się praw do ­
podobnie oszukańczem  zbieran iem  za  
m ów ień , poniew aż udow odniono m u, 
że był już kilkakro tn ie karany za o- 
szustw o i przem ytn ictw o przez Sąd  
O kręgow y w  Sosnow cu.

Przytrzym any osadzotny został na  
24 godziny  w  areszcie w  G órznie, po-  
czem  dnia 21 bm . odstaw iono go do  
Sądu G rodzkiego w L idzbarku. Jak  
się dow iadujem y został on jednak  
przez Sąd, po przeprow adzeniu do ­
chodzeń zw oln iony . ,

Ruch Towarzystw
—  SE K C JA PIŁ K I N O Ż N EJ K , S . „PO ­

G O Ń " —  D ziś w piątek o godz, 8-m ej w lo ­

kalu p. H offm anna odbędzie się zebranie sekcji 

Przybycie w szystk ich członków  konieczne.

Sym patycy m ile w idziani. Z A R Z Ą D

—  Z EB R A N IE T O W . W Ł A ŚC IC IE L I N IE ­

R U C H O M O ŚC I, odbędzie się w niedzielę dnia  

26 sierpnia br. o godz, 4-tej po południu w  

lokalu p, K lim ka,

Z e w zględu na w ażność obrad , liczne przy ­

bycie członków konieczne.

Za Zarząd :Dr. Piotrowski, prezes

—  B A C ZN O ŚĆ  SE K C JA  K O L A R SK A  PR ZY  

K , S . „PO G O Ń ", W  niedzielę dnia 26 bm , od ­

będzie się w ycieczka do C iechocinka.

W yjazd o godzin ie 5-tej rano punktualn ie z  

rynku.

K ierow nik .

—  Z IEL EŃ . Z ebranie m iesięczne K ółka  

R olniczego odbędzie się w niedzielę dnia 26  

bm . o godz. 4-tej po poł. w  lokalu u. Sroki.

Z A R Z Ą D

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A .

z  d n ia  2 1  b m .
Ż yto

Pszenica

Jęczm ień  brow arow y

O w ies

M ąka żytan ia 70 proc.

M ąka pszenna 70 proc.

O tręby  żytn ie

O tręby pszenne

17,50— 17,75  

18,75— 19,50

21,50— 22,00  

15,50— 16,25  

19,25— 20,25  

16,50— 17,00  

13,00— 13,50  

12,00— 12,75

O tręby średnie  

R zepak zim ow y  

R zepik zim ow y  

M ak nieb iesk i 

G orczyca  

Peluszka  

W yka

G roch W iktor  ja

G roch Folgera

Z iem niaki jadalne w czesne  

M akuch ln iany  

M akuch rzepakow y  

M akuch kokosow y  

Słom a żytn ia luźna  

Śrut so ja

12,00— 12,50  

41 ,00— 42,00  

39,00— 40,00  

50,00— 53,00  

52,00— 54,00  

28,00— 30,00  

28,00— 30,00  

42,00— 46,00  

33,00— 36,00

4,50-5,00  

22,50— 23,50  

16,00— 17,00  

17,00— 18,00

3,50—  4,00  

21 ,75— 22,25

D rukiem i nakładem Z akłady G raficzne  

B olesław a Szczuki. R edaktor odpow ie­

dzialny Adam Szczuka w W ąbrzeźnie

Z g ła s z a j c ie s ię  
n a  c z ło n k ó w

Szanow nem u O byw atelstw u podaję do w iadom ości że nadal 
przeprow adzam w szelk ie prace w zakres elek tro-technik i 

w chodzące po cenach jaknajn iższych jak to ;

Z ałożenie instalacji elek tr. w jednym  pokoju już od 6,00 zł.

N ow e uzw ojenie żelaska i garnuszków  elek tr. lub przerobien ie z 100  

na 200 V . . • • ................................. zł. 4,50

Ł’ --

N ow e uzw ojenie m otorów  elektr. 1 koni m ocy ..................... zł. 40,00

„ „ „ 2  „ ,, ................... zł. 70,00

„ u „ 3  „ „ ................... z ł. 90,00

U zw ojenie dynam ów ek sam ochodow ych ................................. zł. 15,00

Pod dw u-letn ią gw arancją  
w szelkie drobne napraw y św iatła ...............• ............................. zł. 0,50

.•

i.t
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it •

P r o s z ę  o  ła s k a w e  p o p a r c ie 8 z . O b y w a t e l i  

Z  p o w a ż a n ie m

K o n c e s j o w a n y Z a k ła d  E le k t r o  - I n s t a la c y j n y

B r . P ie k a r e k
M a r s z . J . P iłs u d s k ie g o  1 6

F a b r y k a  o p o n  s a m o c h o d o w y c h  

JISM ir h. H i Poznań  
p o w ie r z y ła  m i z a s t ę p s t w o  

n a  o p o n y  i d ę t k i s a m o c h o d o w e , o s o b o w e  

c ię ż a r o w e , m o t o c y k lo w e  i r o w e r o w e  k t ó ­

r e  s ą  s t a le  n a  s k ła d z ie .

FR. KWAŚNY
R o w e r y , c z ę ś c i s a m o c h o d o w e  b r o ń  

a m u n ic j a

Kino 
d ź w ię k o w e  

„W

N a  ogólne  życzenie  Publ. oraz naszej chlubnej arm ji w ojskow ej

d z iś  w  p ią t e k  p o r a ź o s t a t n i

D ziś Ż yjem y

O d ju tra M iłość N a R ozkaz
D z iś  j u tr o  i w  n ie d z ie lę  n a d z w y c z a jn y  z e  ś p ie w a m i  

„ D A N C I N G ^

oooo

nm
K onfiturow y

niezastąp iony przy  w yro ­
bie konfitur. — Z abez-1  
piecza przed scukrow a-  
niem . N adaje jagodom  

ow ocom piękny w yg ­
ląd i połysk . Sprzedaż  
w opakow aniu detalicz-  
nem  po 85 gr. za 1 kg.

W . M a r k u s z e w s k i

W ąbrzeźno R ynek  25

Truskawki, 
R a b a r b a r ,  S z p a r a g i  

T eraz najlepsza pora  

do  sadzenia. N ajtańsze  

najlepsze i najpew niej­

sze w Szkółce D rzew

B r . N o w a c k ie g o

Obrączki ślubne, zegary, ze­
garki, biżuterję złotą, srebr­
ną i doubl, nakrycia stoło­
we srebrne i alpakowe, oraz 

----- k ryształy.---------

Artykuły optyczne
stale w wielkim wyborze po 

dotąd niebywałych niskich 

------- ■; cenach. ■■■

Reperacje wykonuje się fachowo i pod 

gwarancją. ■ ~ 1 — P o I e ca

Zakład zegarmistrzowsko—złotniczy 

Wąbrzeźno 
ul. Marsz. J. Piłsudskiego 4

C iem no w szędzie  —
K r y z y s  w s z ę d z ie !  —  T y lk o w t e d y  

le p ie j b ę d z ie —  i r o z s t r z y g n ie o  

T w y m  lo s ie  —  o g ło s z e in e  w  n a s z y m  

„ G ło s ie ! 4 4 —  K a ż d y  k u p ie c  t e ż  o b r o t -1  

n y  —  w ie d z ą c  ż e  m a  z y s k  s t o k r o tn y . 

—  o g ła s z a  s ię  u  n a s  s t a le  —  i k r y ­

z y s u  n ie z n a  w c a le !

O k o n ia

poczta i kolej .M e łn o

OSTRZEŻENIE
O s tr z e g a m  w szystk ich tych którzy  

w jak ikolw iek sposób przez r o z s ie ­

w a n ie n ie p r a w d z iw y c h w ie ś c i  
s z k o d z ić p r a g n ą  m ojem u przedsię ­

biorstw u bezw zględnie pociągał będę  

każdego jednego ; id o  o d p o w ie d z ia l ­

n o ś c i s ą d o w e j .

Z pow ażaniem

B r . P ie k a r e k

Ueień
m oże się zgłosić.

F r . M u z a le w s k l

m istrz szew ski

K o w a le w o

Służąca
najchętn iej ze w si

p o t r z e b n a

o d  1 w r z e ś n ia

M . J. Piłsudskiego 21

S p r z e d a m  d o m  
z 1 i pół m orga ziem i 
w olne 3 pokojow e m ie ­
szkanie (C ena 5,000 zł.)

Z g ł , S t a s iń s k i  
ul K ościuszki

U d z ie la m

gruntow nie lekcyj gry  
na fortep ian ie

S t e f a n j a G r a j e w s k a  
R ynek 3 I p.

M ie s z k a n ie

3 pokojow e i 2  pokojow e  
od zaraz do w ynajęcia

G r u d z ią d z k a  5

L e k c y j  
gry fortep ianu udziela  

W . D o b r y c h  
C hełm ińska 11

S a d z o n k i
( f la n c e ) t r u s k a w e k

w ielkoow ocnych, w czes­
nych „Sharp ies" p o le c a  

t a n io

J e r z y  S a m u lc z y k

W ąbrzeźno , 
Polna w ybud. 15

K siążnica  K opem ikańska 
w  T oruniu


